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Seftr. gen. ONZ

nie pojedzie do Etiopii

CHOROBA U THANTA
NOWY JORK PAP. W czwartek w godzi­

nach wieczornych podano w Nowym Jorku do 
wiadomości, ie sekretarz generalny U Thant 
z powodu choroby nie będzie w stanie udać 
się do Addis Abeby, jak poprzednio planował.

W afrykańskim
UPALE
jadą
kolarze WP 
do Torunia

S P E C JA L N I W Y S Ł A N N I­
C Y P A P , ren . red . M ieczy­
s ław  E lb e l i  Z b ig n ie w  Koe- 
ee-k piszą:

D ru żyn a  po lska  czu je  się 
Św ietnie. D ziś po godzin ie 
s iód m e j c a ły  zespół z t re ­
nerem  W andorem  na  czele

Już
d łu że j spał Z ie liń s k i, 
s tw ie rd z ił,  że w ró c ił 
do s ieb ie 1 na  etapie 
T o ru n ia  będzie znów  s ta ­
r a ł się atakować«

i  etap w yśc ig u  Jest t r u d ­
n y . T rasa p ro w a d z i z W ar 
szaw y przez Sochaczew, 
G o s tyn in , W ło c ław ek  do  
T o ru n ia  1 m a aż 220 k m  
długośc i. Z aw o dn icy  w y ­
s ta rto w a li o  godzin ie 12.15. 
w  T o ru n iu  p ie rw s i zawod­
n ic y  spodziew an i są oko ło  
17.30.

POGODA- N A D A L ' U P A L  
N A . O godz in ie  8 ra n o  na 
słońcu w  W arszaw ie by ło  
Już 25 stopnia Ja k  p rz e w i­
d u ją  m eteoro logow ie  w  cią 
gu  dn ia  te rm o m e tr  po w i­
n ie n  w skazyw ać p o w yże j 
30 s to pn i C — a w ięc  pra w  
dz iw ę -W ło ch y . Na popo łud 
n ie  zapow iadane są jed na k 
burze.

Nowy
ambasador USA 
w NRF

BONN PAP. Wczoraj 
przybył do NRF nowo 
mianowany ambasador
amerykański w Bonn, 
George C. McGhee, któ 
ry  w najbliższych 

-dniach objąć ma' swoją 
^placówkę. Ambasador 
McGhee należy do czo­
łowych funkcjonariu­
szy waszyngtońskiego 
MSZ i  od listopada 
1961 r. pełnił funkcję 
podsekretarza stanu do 
spraw politycznych.

JAK WIADOMO, U 
Thant miał uczestni­
czyć w spotkaniu przy­
wódców krajów afry­
kańskich, które odbę­
dzie się w ostatniej de 
kadzie maja w Addis 
Abebie. Rzecznik ONZ 
oświadczył równocześ­
nie, że nie przewiduje 
się wyjazdu żadnego z 
wyższych urzędników 
ONZ w zastępstwie se­
kretarza generalnego.

Z nieoficjalnych do­
niesień wynika, że pod 
czas swojej ostatniej 
podróży po Europie, U 
Thant miał się nabawić 
zapalenia szczęk.

Najmilsza

1UVENAL1A krakow­
skie zostały zakończone 
koronacją nowej „NAJ­
MILSZEJ”  — studentki 
I I I  roku PWST — An­
ny SEN IV K.

(CAF — foto: Lewicki)

Tygrys, lamparł czy puma?

TAJEMNICZY ZWIERZ
sensację myśliwych 
w  C h o jn ie
Z CHOJNY otrzymaliśmy sensacyjną wia­

domość:
— Koło Trzcińska-Zdroju upolowano lam­

parta!
Zaintrygowani tą zupełnie rewelacyjną in­

formacją — indagujemy telefonicznie znanego 
w Chojeńskiem myśliwego i znawcę dzikiego 
zwierza — dyr. Logina z PGR Witnica. Oto 
jego relacja:
— Jeden z robotn ików -« 

ro ln y c h  prze p row a dza ł 
przed k i lk u  d n ia m i obchód 
położonego nie  opoda l lasu 
o kó ln ika . Nag le z leśnych 
za ro ś li w ysko czy ło  og rom ­
ne zw ie rzę  i  zaa ta kow ało  
Sforę psów. Los psów b y ł 
i j  przesądzony ( ja d s n  i  
n ich  zosta ł rozsza rpany), 
gd yb y  n ie  p rzyp ad kow a  
obecność cz łow ieka , k tó re ­
m u ud a ło  się u s trze lić  dra  
p ieżn ika . I  tu  dopiero- na 
s tą p iła  ko n s te rn a c ja . 'T a ­
k iego zw ierza ń ik t  jeszcze 
w  naszych lasach n ie  w i­
dz ia ł. P o do bn y  je s t do 
ogrom nego k o ta , ko lo ru  
ż o łto -b r  gzowego — w  pa­
sy. D ługość zw ierzęc ia  w y  
nosi od  łb a  do  ogona —

(Dokończenie na str. 2)

De Gaulle
przybył

do Aten
PARYŻ PAP. Wczo­

raj prezydent de Gaul- 
le przybył z oficjalną 
wizytą do Aten. Gościa 
w ita li na lotnisku król 
Paweł i  inne osobisto­
ści.

\ajmœcifMieô
Piątek, 17. V. 63 r. 

Sobota, 18. V. 63 r.

Pomyślne wodowanie „Faith-7“

COOPER NA POKŁADZIE
„łowcy kosmonautów“ -

lotniskowcu „Kearsarge'
NOWY JORK PAP. ASTRONAUTA AME­

RYKAŃSKI GORDON COOPER ZAKOŃCZYŁ 
POMYŚLNIE LOT WOKÓŁ ZIEMI I  DZIŚ O 
GODZ. 0.24 JEGO KABINA „FAITH-7” DO­
TKNĘŁA POWIERZCHNI PACYFIKU W OD­
LEGŁOŚCI 80 M IL NA POŁUDNIOWY 
WSCHÓD OD WYSPY MIDWAY.
NA MIEJSCU czekał •Pntfone również z ur*ą-

(lżeniem , k tó re  m ia ło  au- JUŻ na niego lotnisko- to m a tyczn ie  u ru ch o m ić  sil 
wiec „Kearsarge” z he-

k u te
PI(m Rejpackiego

- «Badal aktualny

W Y W IA D
wiceministra
Raszkowskiego 
w „Prawdzie”

M O S K W A  P A P . W  „P ra ­
w dz ie”  z dn . 18 bm . uka ­
zał się w yw ia d  w ic e m in i­
s tra  spraw  zag ran icznych 
P R L  M ariana NASZJŁOW - 
SK IEG O  na te m a t p o lsk ie j 
p ro p o zyc ji u tw o rzen ia  stre 
fy  bezatom ow ej w  E u ro ­
pie.

W ice m in is te r N aszkow skt 
ośw iadczy ł m. in .:

— Św iadom ość gro źby  
nagłego w yb u ch u  w o jn y  
n u k le a rn e j, zaostrza ko­
nieczność p iln eg o  szukan ia  
po rozu m ie ń  w  k ie ru n k u  
powszechnego i  c a łko w ite ­
go rozb ro jen ia , podkreś la  
ona rów n ie ż  po trzebę 
zm nie jszan ia  nap ięc ia  — 
szczególnie w  re jon ach na 
w ra lg iczn ych  — drogą roz­
w iązań częściowych.

Rząd p o ls k i ż y w i g łębo­
k ie  p rzekonan ie , że jego 
p ropozyc ja  je s t nada l a k ­
tu a lna  ja k o  jeden z ta k ic h  
w łaśn ie ś rod ków  zdo lnych 
do zm nie jszenia nap ięc ia  
w  E u ro p ie  i  do  um ocn ie­
n ia  p o k o ju  na św iecle. 
W ie m y, że w  te j spraw ie  
m am y gorące poparcie 
Z w ią zku  R adzieckiego i  
b ra tn ic h  k ra jó w  soc ja li­
stycznych.

likopterami na pokła­
dzie, które też natych­
miast wystartowały na 
miejsce wodowania. Na 
stąpiło ono w  odległo­
ści 3,6 kilometra od lot 
niskowca. Płetwonurko 
wie umocowali do kabi 
ny liny, przy pomocy 
których w  36 minut 
później „Faith-7”  zosta 
ła wciągnięta na po­
kład lotniskowca. O 
godz. 1.11 kosmonauta 
wyszedł z kabiny po 
spędzeniu w Kosmosie 
34 godzin i  20 minut.

O S TA TN IE  F A Z Y  LO TU  
o b fito w a ły  w  duże em o­
cje.

N a  19 ok rą żen iu  w  k a b i­
n ie  zap a liła  się nagle lam p 
ka  w skazu jąca, że „ F a l th - ł ”  
zaczyna tra c ić  iw ą  n i t r r - ż  
k o ić . La m p ka  po w inn a  by  
la  zap a lić  się d o p ie ro  po 
w łączen iu  s iln ik a  h a m u ją ­
cego. (Jak  w iadom o, dopó­
k i  statek, porusza s ię  po 
o rb ic ie  lo te m  beznapędo- 
w ym , zn a jd u je  się w  sta­
n ie  niew ażkości).

Cooper zam e ldow a ł o tym  
s ta c ji k o n tro ln e j, zazna­
czając, że n ic  n ie  w ska­
zu je  na io , b y  kab in a  na ­
b ie ra ła  c ięża ru . P o m ia ry  
z z iem i p o tw ie rd z iły  to  i 
techn icy  na P rz y lą d k u  Ca­
navera l zaczę li sprawdzać 
schem aty, a b y  znaleźć 
przyczynę d e fe k tu . Pon ie­
w aż zachodziła  obaw a, iż  
zepsuły się g irosko py ,

Rządowa
delegacja
CHILE
odwiedzi
POLSKĘ

RIO DE JANEIRO 
PAP. Jak donoszą z San 
tiago, Izba Reprezentan 
tów Kongresu Narodo­
wego Chile jednomyśl­
nie postanowiła wysłać 
rządową delegację go­
spodarczą do Czechosło 
wacji, Polski i ZSRR. 
Na czele, delegacji ma 
stanąć minister grun­
tów uprawnych, Julio 
Philippi.

(Dokończenie na str. 2)

Czy szczątki 
„Threshera“?

NOWY JORK PAP. 
Amerykański statek ba 
dawczy krążący na 
Atlantyku w miejscu, 
gdzie zatonął atomowy 
okręt podwodny ..Thre­
sher” , sfotografował ka 
merą podwodną „jakieś 
male przedmioty”  spo­
czywające na dnie oceę 
nu. Na razie nie usta­
lono, czy są to szczątki 
zaginionego okrętu.

A  JE D N A K !

P o  25 l a t a c h
GRETA GARBO

wraca na ekran
PARYŻ PAP. Po 25 latach przerwy powra­

ca na ekran „gwiazda gwiazd”, Greta GAR­
BO. Po 8 miesiącach namysłu podpisała ona w 
tych dniach umowę z włoskim aktorem-pro- 
duccntem, Rossano BRAZZI, który będzie za­
razem jej partnerem w filmie zatytułowanym 
„Ostatnia miłość”.

SZCZEGÓŁ GODNY „Karmelek na pieprzu” 
PODKREŚLENIA: Gre — Jacques Baratiera. 
ta Garbo sama wybie- W tym drugim filmie 
rze zakończenie filmu, partnerem Marleny jest 
które według Brazziego Jean-Paul BELMON- 
powinno być drama- DO. 
tyczne, a zdaniem sce-
narzysty — optymi­
styczne. Garbo rozstrzy 
gnie ten spór.

Na ekran wraca rów­
nież niemniej sławna 
Marlena DIETRICH i 
to aż w dwóch filmach: 
„Skała Gibraltaru”  — 
Pierre’a Gasparta oraz

WIOSENNA toaleta 
słonia morskiego w 
ZOO we Frankfurcie 
nad Menem wprawia go 
w wyraźne zadowolenie.

(CAF)

Królewska
czystość

K R Ó L  M A R O K A , Has- 
san I I  podczas podróży po 
Stanach Z jednoczonych za­
k u p i ł  w  je d n ym  z now o­
jo rs k ic h  dom ów  to w a ro ­
w y c h  5 000 ręczn ików , m at 
kąp ie lo w ych , poszewek ł  
kap . 150 ręczn ikó w  m o­
na rcha przeznaczył do na ­
tych m iastow ego w y k o rz y ­
stan ia  w  ho te lu  w  k tó ry m  
za trzym a ł się ze ewa św i­
tą«

S T A T K I N A  W EJŚ C IU :

M /S  „ L IW IE C "  —  i  G d yn i 
pod ba lastem ,

S /S  „K O L N O ”  - i  z D a n ii 
pod ba lastem ,

M /S  „W R O C Ł A W ”  — Z F in  
la n d ii z d ro bn icą .

S T A T K I N Ą  W Y JŚ C IU !

M /S  „Ś W IE T L IK ”  — do R ot 
te rd a m u  z dro bn icą ,

S /S „M A L B O R K ”  m  do Da­
n i i  z w ęg lem ,

S/S „P S T R O W S K I”  - -  do 
D a n ii z  w ęg lem .

S/S „B R Y G A D A  M A K Ó W - 
S K iE G O ”  — do  D a n ii 5 w ę ­
glem .

PO 15 dn iach  m ąjó  w ykon a  
n ie  p la nu  p o ło w ó w  ksz ta łtu ­
je  się w  poszczególnych 
p rze ds ięb iors tw ach Kastępu ją-

„ A R K A ”  G d yn ia  — 84 proc., 
„S Z K U N E R ”  W ładys ław ow o
— 138 pro c ., „K O G A ”  H e l — 
58 p ro c ., „K O R A B ”  U stka — 
55 pro c ., „K U T E R "  D arłow o
— 40 proc., „B A R K A ”  Gdynia
— 49 proc., „O D R A ”  Ś w in o u j­
ście — 39 p ro c ., „G R Y F ”  
Szczecin —  19 proc. Łącznie 
prze ds ięb io rs tw a  państwowe, 
spó łdz ie ln ie  o raz rybo łó w s tw o  
in d y w id u a ln e  z ło w iły  w  c ią ­
gu 15 d n i bm . o ko ło  10 500 to n  
r y b y .

N A  ŁO W IS K A C H :

ZE  w zg lędu na »m iźający 
się sezon p o łow ó w  śledzia, na 
sze s ta tk i da lekom orsk ie  k ie 
r u ją  się obecn ie na łow iska 
M orza Pó łnocnego. Na A t la n

ty k u »  pozosta ją Jedynie tra w  
le ry  -  p rze tw ó rn ie  oraz m o to  
ro w le c  OD R Y „M a m ry ” , 
k tó ry  p ro w a dz i zw iad ryb a c ­
k i  na łow iska ch  Georges- 
B ank.

PO RT:

W  PO RC IE nada l w ysok ie  
p rze ła d u n k i. W  c iągu w czo­
ra jsze j doby prze ładow ano 
ponad 42 tys . to n , a w  ciągu 
o s ta tn ie j do by  ponad 39 tys . 
to n  to w a ró w . N a  Nabrzeżu 
Czechosłowackim  s/s „S o ls k i”  
ła d u je  d ro bn icę  na  D a le k i 
W schód, s/s „L id ic e ”  w y ła ­
do w u je  d ro bn icę  z K u b y . 
P rzy  e lew ato rze  s/s „M a rg a - 
re tte  B ro w n ”  band. U S A  w y ­
ła d o w u je  pszenicę a m e ryka ń ­
ską d la  k ra ju .  Na roz ład un ek  
oczekuje 6 s ta tkó w  ze zbożem 
tra n zy to w ym . P rzy  Nabrzeżu 
R adzieck im  s/s „L y k e s ”  band. 
USA w y ła d o w u je  1450 to n  ba­
w e łn y . Na S tarów ce s/s „P u t -  
bus”  i  „ A ta i r ”  ła d u ją  samo­
chody.

Amerykański
SAMOLOT
SPADŁ
na japoński
SZPITAL

TOKIO PAP. Amery 
kański bombowiec od­
rzutowy typu ,3-57” z 
bazy lotniczej USA w 
Jokocie doznał awarii i 
spadł na japoński sżpi 
tal w mieście Moroja- 
ma. Jeden Japończyk 
zginął, a 22 zostało ran 
nych. Spłonęły dwa in 
tematy, stołówka oraz 
kilka innych pomiesz­
czeń szpitalnych. Głów­
ny budynek szpitalny, 
w którym znajdowało 
się około tysiąca cho­
rych, nie uległ na szczę 
ście uszkodzeniu. Trzej i 
Amerykanie wchodzący 
w skład załogi samolo­
tu, uratowali się ska- j 
cząc na spadochronach, i

NA TERENACH tar­
gowych w Poznaniu
trwają prace przygoto­
wawcze do X X X II
MTP. Codziennie nad­
chodzą nowe partie eks 
ponatów z różnych kra­
jów, w pawilonach mon 
towane są stoiska.

Na zdjęciu: malowa­
nie targowej wieży te­
lewizyjnej.

(CAF — foto 
Staszyszyn)

WIDZENIE  
W Y iN E ’A  
z żona 
i  konsulem  
brytyjskim

M O SK W A PA P. A gencja 
TASS donosi, że w  d n iu  
16 m a ja  ob yw a te low i an­
g ie lsk ie m u G. W Y N N E ’0 -  
W i skazanem u na 8 lą t  po 
zbaw ien ia  w o ln ośc i za u- 
dz ia ł w  dzia ła lności szpie­
go w sk ie j p rze c iw ko  ZSRR 
zezwolono na godzinne w i­
dzenie się w  gm achu 
Najw yższego ZSRR z k o n ­
sulem  ge nera lnym  W . B ry  
ta n ii w  M oskw ie  K . CAR- 
BY M .

W  d n iu  15 m a ja  w  gm a­
chu Sądu N ajwyższego 
ZSRR od by ło  się dw u i  
pó łgodzinne w idzen ie  się 
G. W ynne ’a z żoną Shei- 
lą.

Rozstrzelanie
Pieńkowskiego

MOSKWA PAP. A- 
gencja TASS donosi, że 
Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR odrzuci­
ło podanie o ułaskawię 
nie O. Pieńkowskiego 
skazanego za zdradę 
ojczyzny na karę śmier 
ci przez Kolegium Woj 
ńkowe Sądu Najwyż­
szego ZSRR.

Oleg Pieńkowski zo-i 
st»l rozstrzelany,

i
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IMPAS
W ROZMOWACH 
INDYJSKO- 
PAKISTANSKICH

♦  D E L H I PA P. W ed łu g  do­
niesień z  K a ra cz l, d z ie n n ik  pa

, k ls ta ń sk i „D A W N ”  zam ieśc ił 
in fo rm a c ję  sw ego korespon­
denta  w  D e lh i p t . „F ia sko  roz  
m ów  na te m a t K a szm iru ” , w 

l k tó re j po dkre ś la  on , że s tro ­
na in d y js k a  o d rz u c iła  propo­
zyc ję  P a k is tan u  w  spraw ie  
„u m ię d z y n a ro d o w ie n ia " d o li­
n y  K a szm iru .

OPTYMIZM
MIN. PATOLICZEWA

♦  M O S K W A  P A P . N a kon ­
fe re n c ji p ra sow e j zorgan izo­
w an e j po p rz y ję c iu  w yd a n ym  
d la  d e leg ac ji p rze m ys ło w có w  
b ry ty js k ic h  m in is te r  ha nd lu  
zagranicznego ZSRR, P A T O L I 
CZEW , ośw iadczy ł, iż  zapa­
t r u je  się o p tym is tyczn ie  na 
dalsze p e rsp e k tyw y  w y m ia n y  
h a nd low e j m ię dzy  W . B ry ta ­
n ią  a Z w ią zk ie m  Radzdeckim.

W  odpow iedz i na py tan ie , 
czy ZSRR będzie im p o rto w a ł 
b ry ty js k ie  to w a ry  powszechne 

_ g o  u ż y tk u , m in . P a to licze w  
, ośw iadczył, iż  sądzi, że s to pn io ­

w o  będą zw iększane tego ro ­
dza ju  zakupy.

ZMARŁ AUTOR
„ZŁODZIEI
ROWERÓW"

♦  R ZY M  P A P . W  R zym ie  
z m a r ł w  w ie k u  71 la t  m a larz , 
p u b licys ta  i  p isa rz  w ło s k i, L u i

( g l B A R T O L IN I. B y ł on au to ­
rem  „Z Ł O D Z IE I R OW EROW ”  
pow ieśc i, na podstaw ie  k tó re j 
V it to r io  de S IC A s tw o rzy ł 
sw ó j s ła w n y  f i lm .  Szereg o- 
b razów  B a rto lin ie g o  zna lazło 
się na os ta tn im  B ie nn a le  w  
W ene cji.

SĄD W BIRMINGHAM 
SKAZAŁ 
80 MURZYNÓW 
NA KARY 
WIĘZIENIA

♦  N O W Y JO R K  PA P. Sąd
'  B irm in g h a m  skaza ł 80 M u - , 

rzyn ó w  na k a ry  -l9p dn i w ię­
z ien ia  za ud z ia ł w  d e m o n -1

ODNALEZIONO LIST 
PROROKA
MAHOMETA j

♦  K A IR . L ib a ń s k i d z ie n n ik ' 
„B E IR U T  A L  M AS S A ”  p o d a ł' 
w iadom ość, iż  odna lez iono l is t  
p ro ro k a  M ahom eta do k ró la

, Persów, Chosroesa. Is tn ie n ie  
tego l is tu  — po da je  dz ie nn ik
— po tw ie rdza  h is jo r ia  Is lam u . 
O becnie z n a jd u je  się on  w  
posiadan iu bogatego k o le kc jo  
nera liba ńsk ieg o  i  by łego m i­
n is tra  sp ra w  zag ran icznych 
H e n ri Pharaona.

O d na lez iony d o ku m e n t n ie  
Jest na p isa ny  w łasnoręczn ie 
przez p ro ro ka , gdyż te n  b y ł 
an a lfa be tą  i  n ie  u m ia ł an i 
czytać, a n i też  pisać, a d y k to ­
w a ł je d y n ie  swą koresponden 1 

i c ję  p rzyb oczn ym  s k ryb o m . i

KREDYT NRF \
DLA GHANY <

♦  BO N N  PA P. W  bo ńsk im  j 
M SZ podp isano p ro to k ó ł u - '  
m ow y, na m ocy k tó re j N R F  i 
p rzyzn a ła  G han ie k re d y t w , 
w ysokości 20 m ilio n ó w  m arek. 
Ś ro d k i te  zużyte  być m a ją  na 
budow ę m os tu  na rzece V o l­
ta.

PRECZ Z GRZYBEM 
(ATOMOWYM)

♦  N O W Y  JO R K  PA P. Do­
w ód ztw o a rm ii am e ryka ń sk ie j 
w pa d ło  w reszc ie  na ge n ia lny  
pom ysł, k tó ry  m a sku teczn ie  
usunąć o b ja w y  tzw . s trachu 
atom ow ego w śró d  re k ru tó w ,

i 'ż o łn ie rz y  w o js k  spe c ja ln ych  i 
lud no śc i c y w iln e j. W e w szel­
k iego ro d za ju  fi lm a c h  ośw iar 
to w ych , szko le n io w ych  i  p ro ­
pagandow ych n ie  będzie się 

( i w ięce j pokazyw ać sławnego 
grzyba atom ow ego po w sta ją ­
cego po  w yb u ch u  b o m by n u k - 

l le a rn e j. P sycho logow ie  w o j­
sko w i doszli bo w iem  do  w n io  
sku , że je g o  „n ie n a tu ra ln e  
ks z ta łty ”  i  „p rz e ra ź liw e  roz­
m ia ry ”  źle d z ia ła ją  na psy­
ch ik ę  w id zó w , budząc „ n ie ­
w łaśc iw e re a k c je ” .

Z n a ko m ita  m etoda ! M ałe 
dz ie c i od daw na J u t w iedzą, 
te  w ys ta rczy  zasłonić oczy, 
a b y  n ie m iłe  rzeczy p rzesta ły  
is tn ie ć .

JESZCZE 1 PKT. 
POTRZEBNY 
PETROSJANOWI 
DO MISTRZOSTWA

♦  M O S K W A  P A P . 20 pa r­
t ia  m eczu szachowego o m i- 
s trzostw o św ia ta  m iędzy o  
brońcą ty tu łu  M icha łem  BOT- 
W IN N IK IE M , a T ig ran em  PE- 
TR O SJA N E M , zakończyła się 
w y n ik ie m  rem isow ym . P e tro­
s jan  p ro w a dz i w ięc 11,5:8,5 1 
w ys ta rczy  m u  zdo byc ie  1

- p k t .  w  pozosta łych 4 pa rtia ch , 
i b y  zosta ł zw ycięzcą m eczu 1 
• m is trze m  św iata .

Socjaliści z „zaułka  m ilionerów "

Majątek Gaitskella
— czyli

labourzystowscy bogacze
GDY W POCZĄTKACH BIEŻĄCEGO RO­

KU zmarł nieoczekiwanie przywódca opozycji 
labourzystowskiej w Wielkiej Brytanii, Hugli 
Gaitskell, towarzysze postanowili utworzyć 
specjalny fundusz, który by wdowie umożliwił 
skromne żyoie. Ten gest solidarności okazał się 
jednak zbędny — Gaitskell pozostawił po so­
bie wcale jak na angielskie stosunki pokaźny 
majątek: 75 287 funtów szterlingów netto (tzn. 
już po opłaceniu podatku spadkowego).

H eim  
S P A M  
w „Izwiestiaeh”

M O S K W A  P A P . D z ien n ik  
„ IZ W IE S T IA ”  p u b lik u je  
w yw ia d  ud z ie lo ny  przez 
m in . spra w  zag ran icznych 
B e lg ii S P A A K A , korespon 
de n to w i te go  dz ie nn ika  
P O LIA N O W O W I.

— U w aża m , że zasada po 
ko jo w e g o  w spó łis tn ie n ia  
państw  o o d m ie nn ych  u- 
s tro ja ch  społeczno-gospo­
da rczych — ośw iadczy ł m . 
In . Spaak — je s t jed yną  
m oż liw ą  do p rzy ję c ia  fo r ­
m ą w sp ó łis tn ie n ia  system u 
kom u nis tyczn eg o i  k ra jó w  
św ia ta  zachodniego.

M in is te r  doda ł, że u tw o ­
rzen ie  s tre fy  bezatom ow ej 
w  E u ro p ie  w p ły n ę ło b y  do ­
d a tn io  na  ure gu lo w an ie  
p ro b lem u  n ie m ie ck ie go  w  
drodze p o ko jo w e j.

Jednocześnie Spaak b ro ­
n i ł  ko n ce p c ji u tw o rzen ia  
w ie lop ań s tw ow ych  s ił n u k ­
le a rn ych  N A TO .

M ów iąc  o  „o s i”  B onn — 
P a ryż , m in is te r  zaznaczył, 
te  t r a k ta t  te n  n ie  Jest 
c zyn n ik ie m  m ogącym  u- 
trw a lic  p o kó j.

Odroczenie
procesu
Pouillona

P A R Y Ż  p a p . 'S ły n n y  pro  
ces P o u illo n a  i  in n ych  k ie  
ró w n ik ó w  to w a rzys tw a  
„C o m p to ir  N a tio n a l du  L ó - 
gem en t”  (CNI..), k tó ry  w e 
F ra n c ji uw ażany je s t za 
jedną z n a jw ię kszych  po 
w o jn ie  a fe r  fina nso w ych , 
od roczony zos ta ł do 27 m a 
ja  po  n ie ocze k iw a nym  po­
ja w ie n iu  się na scenie 
g łów nego oskarżonego, ar­
ch ite k ta  Fernanda P O U IL ­
LO N A . P rze b yw a ją cy  od 
przeszło ro k u  za granicą 
P o u iłlo n  zdecydow ał oddać 
się do b ro w o ln ie  w  ręce 
w ład z  i  oczyśc ić  z za rzu ­
canej m u  w in y  przed są­
dem.

Proces rozpoczą ł się w  
d n iu  2 m a ja  pod nieobec­
ność g łów nego oskarżone­
go. A k t  oska rżen ia  zarzu­
ca k ie ro w n ik o m  C N L do ­
kon an ie  nadu żyć  na og ó l­
na sum ę 15 m ilio n ó w  fra n  
k o w  (oko ło  3 m ilio n y  do­
la rów ).

W ZWIĄZKU Z TYM 
WYPADKIEM prasa 
brytyjska przypomnia­
ła, że w skład labourzy 
stowskiej frakcji parła 
mentarnej wchodzi co 
najmniej 60 deputowa­
nych, dysponujących 
wielkim majątkiem. I 
tak np. były minister 
zaopatrzenia w rządzie 
labourzystowskim, Geor 
ge Strauss, jest spadko 
biercą wielkiej firmy 
przemysłu metalowego 
i mieszka w  Londynie 
na ulicy zwanej „zauł­
kiem milionerów” , a 
Erie Fletcher zasiada w 
zarządach dziewięciu 
wielkich kapitalistycz­
nych przedsiębiorstw.

Z reguły sprawę „so­
cjalistów z imilionami” 
otacza ścisła dyskrecja, 
co zresztą ma swoje 
ujemne strony. Ostat­
nio np. prasa ujawniła, 
że gdyby zrealizowano 
propozycję „ministra fi 
nansów”  w labourzy- 
stowskim „gabinecie 
cieni” , Callaghana, w 
sprawie podatku kapi­
talnego od majątku 
przekraczającego 20 000 
funtów; szterlingów, 
wśród „poszkodowa­
nych" znalazła by się 
przynajmniej jedna 
czwarta labourzystow­
skiej frakcji parlamen­
tarnej w Izbie Gmin.

J. ORLICZ

Olbrzymi
pożar

KAIR PAP. Ubieg­
łej nocy w  egipskiej 
wiosce Abyadeya w po 
bliżu Aleksandrii wy­
buchł olbrzymi pożar, 
w którym 17 osób po­
niosło śmierć, a 150 od 
niosło rany. 1 000 do­
mów zostało spalonych. 
Oddziały straży prowa 
dzi) dramatyczna walkę 
w celu niedopuszczenia 
do rozszerzania się o- 
gnia.

wmtw
W B A R L IN K U  p o w ies ił 

się we w łasn ym  m ieszka­
n iu  60-Ietn i H e n ryk  B. D o­
chodzenie w  to ku .

W CZO R A J po po łud n iu  
w  G ry fica ch  9 -le tn ia  Da­
nu ta  St. w pad ła  pod cię­
żarów kę P K S  ze Szczeci­
no. D z iew czynka poniosła 
śm ie rć  na m ie jscu .

N A  S T A C JI CPN p rzy  
u l. G d ań sk ie j zapa liła  się 
benzyna. Poparzeniu I  ł  I I  
s topn ia u leg ła  Iren a  J . — 
p ra co w n ik  S tac ji San.-E - ; 
p id . O fia ra  w yp a d ku  prze­
byw a  w  szpita lu.

W SZK O LE p rzy  u l. Dąb 
s k ie j (K lęskow o) został pod 
czas zabaw y uderzony no­
żem w  p ie rś  12-letn i Teo­
f i l  Ż. Chłopca p rze w ie z io ­
no do szp ita la  — jeg o  stan 
n ie  budz i obaw ,

49-le tn i F ranciszek B. Ja­
dąc na  row erze w  Żydo w - 
cach w pa d ł pod samochód, 
doznając og ó ln ych  obrażeń 
c ia ła . K a re tka  pogotow ia 
przew ioz ła  F ranc iszka B. 
do szpita la*

PO G O D A: po  p o łud n iu  i  
w ieczo rem  m ożliwość bu rz . 
T em pe ra tu ra  do 20 s t. W.ia 
t r y  s ła b e ,‘ zm ienne.

(■P)

TAJEMNICZY
ZWIERZ
(Dokończenie ze str. 1)

o ko ło  2 m e tró w . W szyscy 
w  o k o lic y  o rz e k li, te  to  
p ra w d op od ob n ie  la m p a rt, 
k tó ry  ja k im ś  d z iw n ym  tra  
fe m  zaw ę drow a ł w  lasy 
cho jeńsk ie.

WEDŁUG OCENY p. 
Kalksteins - Stolińskie-
go ze Związku Łowiec­
kiego. jest to prawdo­
podobnie drapieżnik, 
który uciekł z jakiegoś 
zwierzyńca lub cyrku. 
W lasach naszego re­
gionu nie ma bowiem 
nie tylko lampartów, 
ale żadnych dzikich 
zwierząt z rodziny ko­
tów. Wielkość -i kolor 
zwierza wskazują, że 
jest to być może wła­
śnie lampart, tygrys 
lub jasna puma.

A naprawdę? Nie 
wiadomo. Przekonamy 
się o tym na miejscu 
w Witnicy, gdzie leży 
skóra tajemniczego dra 
pieżnika. O wynikach 
oględzin nie omieszka­
my oczywiście poinfor­
mować naszych Czytel­
ników.

KOPENHAGA. Parła 
ment duński zatwier­
dził ostatecznie projekt 
ustawy rozszerzającej 
strefę wód przybrzeż­
nych wokół Grenlandii 
z 3 na 12 m il morskich.

PO LOGIE COOPERA
(Dokończenie ze str. 1)
n ik  ha m u jący , polecono 
C ooperow i, aby b y ł gotów  
do ręcznego w łączen ia  s i l­
n ika ,

2 dni, a następnie — w 
poniedziałek uda się na 
zaproszenie prezydenta 
Kennedyego, do Białe­
go Doimu.

NA DWIE GODZINY 
przed planowanym za­
kończeniem lotu, baza 
na Przylądku Canave­
ral ogłosiła, że wobec 
zepsucia się jednego z 
urządzeń automatycz­
nych, Cooper będzie 
musiał sam włączyć sil 
niki hamujące. Nastą­
piło to dokładnie dziś 
o godz. 00,03, tj. na 21 
minut przed wodowa­
niom. Cooper korygo­
wał swój kierunek w 
przestrzeni przy pomo­
cy specjalnych znaków i 
wygrawerowanych na 
szybie iluminatora oraz 
według lin ii horyzontu 
ziemskiego. Po wejściu 
w dolne warstwy atmo 
sfery ziemskiej, otwo­
rzył spadochron, który 
został, dostrzeżony z po 
kładu lotniskowca
„Kearsarge” .

Natychmiast po w yj­
ściu z kabiny Cooper 
poddany został bada­
niom lekarskim.

GŁÓWNY LEKARZ 
ośrodka kontrolnego, 
dr Charles Berry o- 
świadczył, że Cooper 
mimo, iż doznał krótkie 
go zawrotu głowy tuż 
po wyjściu z kabiny, 
znajduje się w doskona 
łej kondycji fizycznej. 
Przeprowadzone dziś ra 
no badania lekarskie 
wykazały minimalne 
odchylenia w  ogólnym 
stanie zdrowia astro­
nauty.

100 wierszy
o Skandynawii
F O K I P L A G Ą  B A Ł T Y K U

M nożące się szybko na 
M orzu B a łty c k im  fo k i,  
p rzysparza ją  w ie le  zm ar­
tw ie ń  ryb a ko m  szwedz­
k im . O b licza się, że obec­
n ie  ż y je  w  B a łty k u  ponad 
20 000 fo k , k tó re  z jada ją  
dz ienn ie  oko ło  134 000 kg 
r y b  — co w ynos i 50 000 ton 
roczn ie . Poza szkodam i w 
rybo s tan ie , fo k i często n i­
szczą sieci ryba ck ie , prze­
de w szys tk im  łososiow e i 
śledziow e. P rob lem  zaczy­
na narastać do pow ażnych 
rozm ia rów , ty m  ba rdz ie j, 
że lic z n i d a w n ie j zaw odo­
w i po ław iacze fo k  zrezy­
gn ow a li z tego zajęcia. 
Jeszcze ty lk o  w  p ro w in ­
c j i  S oederm anland na po­
łu d n ie  od S z tokh o lm u , n ie  
l ic z n i ta m te js i ryb a cy  ło ­
w ią  fo k i.  Za każdą z łow io  
ną sztukę o trz y m u ją  on i 
łączn ie  z p re m ią  30 koron.

POGODA
P O D W Y 2S ZY ŁA
ŚM IERTELNOŚĆ?

W  ub . r .  zanotow ano w  
Szw ecji re ko rd o w ą  ilość 
zgonów  a m ia no w ic ie  
76 738 osób. T a k ie j śm ie r­
te ln ośc i n ie  b y ło  w  Szwe­
c j i  od 1920 ro k u , k ie d y  pa 
now ała tam  ep idem ia g ry ­
py  a z ja ty c k ie j, k tó ra  zdzie 
s ią tko w a ła  ludność Szwe­
c j i .  Le karze  przypuszcza­
ją , że m o k re  1 ubog ie w  
słońce la tp  1962 r .  by ło  
p rzyczyn ą  '  te j n ie zw yk le  
w yso k ie j lic z b y  zgonów  i 
zachw ian ia  p ro p o rc ji w  
ilo śc i n a rod z in  i  zgonów.

N A  P O D K R E ŚLEN IE  za­
s ługu je  dokładność w odo­
w an ia k a b in y  „F a ith -7 ” . 
G orze j po w iod ło  się k o le ­
dze Coopera — C arpente- 
ro w i, k tó ry  w  d n iu  24 m a­
ja  1962 r ., kończąc sw ó j
lo t  kosm iczny zm uszony 
b y ł ta kże użyć ręcznego 
system u k ie ro w a n ia . T rzy - 
sekundowe opóźn ien ie we 
w łączen iu  s iln ik ó w  ha m u­
jących  spow odow ało, i i  
w y ląd ow a ł on w  odległości 
oko ło  469 k m  od p rze w i­
dzianego p u n k tu .

PREZYDENT KEN­
NEDY na wieść o po­
myślnym lądowaniu 
Coopera połączył się z 
lotniskowcem, przeka­
zując kosmonaucie oso­
biste gratulacje. O- 
świadczył on, że jest 
dumny z niezwykłego 
wyczynu Coopera, któ­
ry stanowi „wielkie 
zwycięstwo myśli ludz­
k ie j” .

Żona Coopera wraz z 
dwoma córkami udąje 
się dzisiaj na Hawaje, 
gdzie spotka się ze 
swym mężem. Cooper 
pozostanie tam jedynie

D U Ń S K IE  „H O B B Y ”

D uńczycy m a ją  now e 
„h o b b y ” . S ku pu ją  m ia no ­
w ic ie  w sze lk ie  an tyczne 
p rze d m io ty  z cyn y . P ra w  
dz iw ą kop a ln ią  ty ch  „a n ­
ty k ó w ”  b y ły  N iem cy  za­
chodn ie. O kazało się je d ­
nak, że zakup ione tam  
przez du ńsk ich  zbie raczy 
za gru be  pieniądze, .a n ty ­
k i są fa ls y f ik a ta m i i  nie 
p rz e k ra d a ją  w ie k u  10 la t.

(O prać. Z . G.)

STRAUSS ‘
pojedzie
do Madiylu

BONN PAP. Przeby­
wający od niedzieli w 
Niemczech zachodnich 
frankistowski minister 
infonmacji Fraga zapro 
sił do złożenia wizyty 
w Madrycie b. bońskie 
go ministra obrony 
Straussa.

Alpiniści
przed

sezo n em
Sekcja a lp in is tyczn a  K lłJ  

bu  T u ry s tó w  G ó rsk ich  *  
W arszaw y zorgan izow ała 
w  W ysokich  T a tra ch  obó« 
k o n d y c y jn o  -  te chn iczn y  
przed tegoroczną wyprą-* 
wą w  G ó ry  K aukazu.

Na zd ję c iu : wspinaczka) 
te ch n iką  k lasyczną.

(C A F — fe t.  Staszysey*!

Bojkot
samolotów
B O A C

DJAKARTA PAP. Zsl 
łoga m ię d E y n a ro d o w e g c ł 
portu lotniczego w Dja 
karcie rozpoczęła w| 
czwartek tygodniowy 
bojkot samolotów, na* 
leżących do brytyjskie« 
go towarzystwa lotni« 
czego BOAC. Bojkot, 
zorganizowany prze4 
związek zawodowy lot« 
niczego personelu na« 
ziemnego oraz poparty 
przez inne związki za« 
wodowe, jest wyrażeni 
protestu przeciwko o« 
strzelaniu u wybrzeży 
Borneo łodzi indonezyj! 
sicie j  przez brytyjski 
okręt wojenny oraz 
przeciwko brytyjskie« 
mu terrorowi kolonial« 
nemu w  północnym 
Borneo.

DUŻY WYBÓR art. sportowych 
oraz towarów przecenionych 

p o l eca
¡ P P Ü J nowo otwarty sklep po remoneie
umrnmevmaJMmiilkMiBiimgKB^mai aa6tesasfl MHD. AKT. TRZEM. RÓŻNYMI

H A N D E L

przy Al. Wojska Polskiego 44

Świeżo a

UWAGA! UWAGA! 

BAŁERYNY TEKSTYLNE
paloną

, damskie 
, młodzieżowe 
dziecięce
W dużym wyborze kolorów

i rozmiarów /  J łn z i 
tanie i  praktyczne 

< na sezon wiosenno-letni

K a w ę

otrzymasz we wszystkich 
sklepach spożywczych PSS

możesz nabyć w niżej wym, sklepach 
' MHD OBUWIEM I  GALANTERIĄ

< ml. Boi. Krzywoustego 25
„BUKAT”

• ¡Bi. Boi. Krzywoustego 75
< „SALAMANDRA”
1 rAl. Wojska Polskiego 4 
1 „BIZON”
1 AL Wojska Polskiego 80 
1 ’ (obuwie zastępcze)
1 | Ul. Jagiellońska 77 
1 ¡ (obuwie zastępcze)
1 ’ ut. Parkowa 65 — ul. Roosevelta 51 
| ml. Reymonta 80 — „LUX”

PDT Al. Niepodległości 60

przedsiębiorstwom,

liT ffim  oraz osob00*

MASZYNY BIUROWE 
DO PISANIA

Jg ljg ll marki „CONSUL" *
■ 9 9  (wałek dł. 32 amj

Cena 6 500 z!

BATERIE CAMPINGOWE 

do oświetlania namiotów

otrzymasz w pawilonlé

PSS 1001 DROBIAZGÓW 
Al. Niepodległości 27

NAUKA
W arszawa, E le k to ra ln a  
I I .  1777-K

KO RESPO ND ENC YJN E
le k c je  ję zykó w  obcych. 
In fo rm a c je : W arszawa 
1, s k r . 68.

1983-K

M u a js ia
M ŁO C A R N IĘ  „L a n c ”  
lu b  inn ą , stan b . dob­
ry ,  kup ię . Szyszka, 
Sadki, k o lo  Bydgosz­
czy. 3512-F

NIERUCHOMOŚCI
D O M EK jed no ro dz in ny  
lu b  m ieszkan ie w y łą ­
czone spod k w a te ru n ­
ku , k u p ię . Posiadam  
m ieszkan ie zastępcze 
4-polcojowe, I  p ię tro , 
c. o. etażowe, 2 ba lko­
n y . O fe r ty :  B iu ro  Ogło 
szeń, p la c  H o łd u  P ru ­
skiego 8, n r  352.

3498-G

D Y S K R E TN IE , szybko, 
kore spo nd en cy jn ie  poz­
na Cię B iu ro  M a trym o ­

n i a l n e  „S y re n k a ”  e=

W A R S ZTA T  w y k o n u je  
n a p ra w y  1 konserw acje  
w sze lk ich  in s tru m e n ­
tó w  m uzyczn ych, łącz­
n ie  z organam i. Boh. 
G etta 5 (suterena).

3511-G

PRAC,
Z A T R U D N IĘ  op ie ku n ­
kę do 3-le tn iego dziec­
ka. Swarożyca 3—7, te l. 
393-6*. 3512-G

P O TR ZE B N A  pom oc
do dziecka, na 8 godz. 
O krze i 86—2. 3513-G

PR ZY JM Ę  dochodzącą 
pom oc dom ow ą. Zg ło ­
szenia: G o rk iego 22—7 
od godz. 17. 3514-G

Z A T R U D N IĘ  n a tych ­
m iast dochodzącą gospo 
się do  dw o jga dzieci. 
Zgłoszenia od godz. 17. 
Szczecin, 2upańsk iego 
6 -3 . 3515-G

LOKALE
PO KÓJ do w yna jęc ia . 
Jag ie llońską 2—1 ,3512-G

D W A  po ko je  z w ygo« 
da rn i, og ród k ie m , za« 
m ie n ię  na rów norzęd« 
ne lu b  3 m ałe. Kozio« 
row sk lego 23—3 — Po« 
godno. 3516-C3

M AŁŻE Ń S TW O  bez«
dzie tne , poszuku je  po« 
k o ju  na 2 la ta , teł« 
36-115. 3517-cą

PO KOJ z ku c h n ią  wą 
G rud z iąd zu, zam ien ię 
na rów norzędne lu ą  
większe w  Szczecinie« 
O fe r ty : B iu ro  Oglo«
szeń, p la c  H o łd u  P ru *  
skiego 8, n r  360.

3518-C3

p r z y j m ę  na p o k ó j 
um eblow any pana, n a j 
chę tn ie j m aryna rza , te l,  
34-906. 3519-Gj

3 PO KO JE, kuch n ia  w( 
G orzow ie  W lk p ., za« 
m ie n ię  na m nie jsze  w|
Szczecinie. W iadom ość3 
u l. K o łłą ta ja  24-8, te l,  
34-648. 2320-02

3 p o k o j e , ku ch n ia , 
ogród, zam ien ię na % 
lu b  4 po ko je  w  Szcze« 
c in ie . S ko lw in , u l. Sa« 
perska 1. 3521-GJ

2 PO KO JE, ku ch n ia , 
łaz ienka , zam ien ię ną  
dw ie  k a w a le rk i, te l,  
721-22. 3523-Cą

2 PO KO JE, c. o., uży« 
w alność ku c h n i, ła z ie t| 
k i  (Pogodno), w illa ,  A l,  
W ojska Po lsk iego 195-4 
1, zam ien ię na 2 poko« 
je , śródm ieście. Zgłoą 
szenia po godz. 16.

3524-<|

d w a  poko je , kuch n ia * 
zam ien ię na podobne, 
p a rte r, Jag ie llońska r*-h  
11, „  3J25-g

)
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4 finisze na Stadionie Dziesięciolecia

i iMARTWY BIEG
Polacy nadal liderami
N

SPECJALNI WY­
SŁANNICY PAP red. 
red- Mieczysław Eibel i 
Zbigniew Kossek dono­
szą:

V II etap Wyścigu Po 
koju, który w czwartek 
prowadził dookoła War 
szawy i  miał 135 km 
długości, nie przyniósł 
w  zasadzie żadnych 
zmian zarówno w kla­
syfikacji indywidual­
nej, jak i zespołowej. 
Na Stadion 10-lecia, 
gdzie znajdowała się 
meta etapu, wpadła 
ogromna grupa kola­
rzy. Wystarczy powie­
dzieć, że aż 78 zawodni 
ków zostało sklasyfiko­
wanych w tym samym 
czasie, co zwycięzca,

Modelarze 
na start!

W  N A J B L IŻ S Z Ą  niedz ie 
lę  A e ro k lu b  Szczeciński 
i  W yd z ia ł O św ia ty , o rgan i 
ż u ją  na lo tn is k u  w  D ąb iu  
o tw a r te  zaw ody m od e li la 
ta ją c y c h  dla m łodz ieży 
szkó ł po dstaw ow ych zrze­
szonej i  n ie  zrzeszonej w  
m od e la rn ia ch .

Z aw o dy ta k ie  od byw a ją  
Się ty lk o  raz  w  ro k u  i 
są spraw dzianem  p ra cy  1 
ta le n tu  m ło d ych  m odela­
rz y . W ręczen ie nagród 
zw ycięzcom  zaw odów  od­
będzie się w  n iedz ie lę  na 
Jasnych B ło n ia ch  po po­
łu d n iu , podczas pokazu 
m od e li s iln iko w ych .

(am)

Liga „s ia tk i“
dla nie zrzeszonych

N IE  W SZYSC Y w iedzą 
O ty m , że w  Szczecinie 
is tn ie je  „ lo k a ln a ”  lig a  
s ia tk ó w k i m ęsk ie j, w  k tó  
r e j  w alczą zespoły re p re ­
zen tu ją ce zak ła dy  pra cy  
z« Szczecina i w o je w ó dz­
tw a . Są to  ogn iska  k rze­
w ien ia  k u l tu r y  fiz yczn e j, 
pod leg le  fe d e ra c ji „S p a r-  
ta " .

A  o to  na jc iekaw sze w y ­
n ik i  os ta tn ie j ru n d y . ,,E- 
cho”  — „R a d a ”  2:1, 
„E c h o ”  — „ H a r tw ig ”  2:0, 
„ .C u k ro w n ik ”  — „R a da”  
2:0, „R ada — „Ż a g ie l”  2:1, 
,,P in g w in ”  — „E c h o ”  0:2, 
„R a d a ”  — „ Is k r a ”  2:0.

W  ta b e li p ro w a dz i „R a ­
d a ”  S ta rga rd  przed „E - 
ehem ”  N ow ogard , „Ż a g ­
le m ”  Łobez, „ H a r tw i-  
g ie m ” , „P in g w in e m ” , „C u  
k ró w n ik ie m ” , „ Is k r ą ”
Szczecin i  „P io n ie re m ”  
K lu czew o . (am)

którym został reprezen 
tant NRD, APPLER. W 
klasyfikacji zespołowej 
ten sam czas uzyskało 
14 drużyn, Zwycięży­
ła CZECHOSŁOWA­
CJA przed POLSKĄ i 
RUMUNIĄ. Jedyłią 
zmianą było odzyska­
nie przez Belga HAE- 
SELDONCKA fioleto­
wej koszulki najaktyw­
niejszego kolarza wy­
ścigu.

Do V III  etapu POLA 
CY wystartowali nadal 
w niebieskich koszul­
kach przodowników wy 
ścigu, natomiast w żół­
tej koszulce lidera in­
dywidualnego pojechał 
Francuz GENET. War­
to podać, że Francuz 
jest pierwszym kola­
rzem tegorocznego wy­
ścigu, który będzie je­
chał już drugi etap z 
kolei w żółtej koszulce.

K L A S Y F IK A C J A
D R UŻY NO W A

PO 7 E T A P A C H :

I .  Po lska  
*. B e lg ia  
3. ZSRR 
i .  NRD
5. W io chy
6. R um un ia
7. Jugos ław ia 
*• B u łg a ria
». CSRS

10. D an ia
11. F ra n c ja  
1*. W ęgry
13. F in la n d ia
14. Szkocja
15. A n g lia

M :«U 3
88:52.25
*6:53.03
86:55.14
87:01.08
87:02.35
87:10.30
87:38.0*
87:35.24
87:58.14
88:00.25
88:42.08
19:49.02
89:56.38
90:12.15

ETA P U K O Ń C ZY ŁO  100
ko la rzy . W y c o fa li się L a r-  
b i — M aroko , W augh oraz 
G a rd ne r — Szkocją,

. G ennet (F) 28:05.14

. Verhaegen (B) 28:05.33

. A m p le r  (NR D ) 28;07J3

. V yn cke  (B) 28:07.23
i. N a rd e llo  (W) 28:07.26
i. Czerepow icz (ZSRR)

28:08.48
. G A W L IC Z E K  (P)

21:08.56
. O llza ren ko  (ZSRR)

28:09.45
. B E K E R  (P) 28:10.03
i. Cosma (R) 28:10.03
i. K U D R A  <P) 28:11.5«
. Z IE L IŃ S K I (P) 28:12.33
. C H TIE J (P)
. F O R N A LC Z Y K  (P)

W skrócie
•  PO D C ZAS zaw odów  

1. a. o  m em oT ia ł J . K u - 
socińsk iego w  W arszaw ie 
w ys tąp ią  (za m iesiąc) 
d w a j zna ko m ic i biegacze 
T U L L O H  1 H A L B E R G .

V III elap 
w radio i TV

P O LS K IE  R A D IO  poda­
w ać będzie m e ld u n k i z t ra  
sy : I  — godz. 13.00, I I  — 
godz. 14.00, I I I  — godz.
14.30, IV  — godz. 15.00, V  
— godz. 16.00, V I  — godz.
16.30. O godz. 17.00 rozpocz 
n ie  się tran sm is ja  z zakon 
czenia e tapu poprzedzona 
2-m in u to w y m i re la c ja m i z 
os ta tn ich  k ilo m e tró w  tra ­
sy. O godz. 22.00 zostaną 
podane o f ic ja ln e  w y n ik i 
V I I I  e tapu.

T e le w iz ja  nada o 22.30 re 
po rtaż  f i lm o w y  z  tra sy  
etapu.

P O LS K A  — D A N IA  1:0 
L E G IA  — PLY M O U TH  2:1

W  O C Z E K IW A N IU  na 
p rzy ja zd  k o la rz y  w idzo w ie  
na S tad ion ie  D zies ięc io le ­
c ia  w  W arszaw ie b y l i  
św iad kam i dw óch c ieka ­
w y c h  zaw odów . Reprezen­
ta c ja  P o ls k i w  h o k e ju  na 
tra w ie  po kon a ła  D an ię 1:0, 
a p iłk a rs k a  d ru żyna  L e g ii 
zw yc ięży ła  I i- l ig o w y  zespół 
an g ie lsk i P ly m o u th  2:1 (1:0). 
Leg ia  g ra ła  bez B rychcze - 
go i B la u ta .

Spartakiada 
w Stargardzie

W  N IE D Z IE L E  O godz. 9
na k o rta c h  p rz y  p ły w a ln i 
w  S ta rga rd z ie  odbędzie 
się e lim in a c ja  m ię dzyp o- 
w iatow-a w  koszyków ce do 
s p a rta k ia d y  w o je w ó d zk ie j 
z udz ia łem  pow . N o w o ­
ga rd , G o le n ió w  l  G ry fin o .

W  SO BOTĘ 1 *  n iedz ie lę  
w  godz. 15—19 ne  k o rta ch  
w  S ta rga rd z ie  odbędzie 
się spa rtak ia da  po w ia to w a  
w  s ia tkó w ce.

Julto 3 mano 
ligi okręgowej

T R Z Y  sp o tka n i* w  p iłce  
nożne j o  m is trzo o tw o  l ig i  
o k rę go w e j odbędą się w  
sobotę.
Na bo isku  C zarnych p rzy  

u l. C hopina reze rw y  lig o w e j 
PO GONI g ra ją  z PO G O N IĄ  
B a rlin e k , Na s tadion ie w  
P o licach. $ W IT  S ko lw in  
gra z W IA R U S E M  i  w  S tar 
gardzie B Ł Ę K IT N I — O- 
D R A  C ho jna . Początek 
w szys tk ich  spo tkań o go­
dz in ie  17.

W  niedz ie lę  o godz. 11 
na s ta d ion ie  p rz y  u l. C ho­
p in a  C Z A R N I g ra ją  z DĘ­
B E M  D ębno i o godz. 16,30 
w  Ś w ino u jśc iu  F LO TA  — 
A R K O N IA  Ib .

(n)

W Y Ż S Z A  Szko ła W ycho­
w a n ia  F izycznego w  Poz­
na n iu  in fo rm u je , że egza­
m in y  w stępne na I  ro k  stu  
d ió w  odbędą się w  te rm i­
n ie  od 1 do 8 lip ca . Egza 
m in y  spraw nośc iow e i  ba 
dania le k a rs k ie  odbędą 
się w  dn iach  od 1 do 4 
lip ca . K a nd yda c i m uszą 
się w ykaza ć bardzo dob- 

I ry m  stanem  zdro w ia .

Zarządzenie
a zwierzaki

dalej „mieszkają“
w śródmieściu
— M O JA  sąsiadka tr z y ­

m a w  łazience ba rana — 
pisze nasza C zyte ln iczka, 
zam ieszkała w  śródm ie­
ściu. Czy n ie  m a na  to  
rady?
T a k ie  oto p y ta n ia  k ie ru je  

do nas w ie lu  C zy te ln ików . 
M iędzy hodow cam i i  w spó ł

SYMPATYCY
FOTOGRAFII
proszeni
do ZAMKU

IN TER ES U JĄ C O  zapowia 
da się organ izow ana w  
Z a m ku  w  na jb liższą  sobo­
tę  (18 bm .) fo to -zg a d u j- 
zgadu la. J a k  ju ż  in fo rm o ­
w a liś m y  je s t ona przezna 
czona d la  m ło dz ie ży  szkol­
n e j 1 będzie to  p ie rw sza 
p ró ba  na w iąza n ia  śc iś le j­
szego k o n ta k tu  pom iędzy 
Szczecińskim  T ow a rzy ­
stw em  F o to g ra fic zn ym  a 
szk o ln y m i k ó łk a m i fo to ­
g ra fic z n y m i.

O rga n iza to rzy  p rze w id u ją  
bogatą część ro z ryw ko w ą , 
w  k tó re j wezm ą ud z ia ł: 
k w a r te t  m uzyczn y  i  zespół 
w o k a ln y  „ F i l ip in k i ” . Po­
czątek o godz. 17 — w stęp 
w o ln y . Zgłoszen ia p rz y jm u  
je  se k re ta r ia t S TF — Za­
m ek , te ł. 38-842 dziś w  
godz. 17—19 i  ju t r o ,  na 
godzinę przed rozpoczę­
c iem  im p re zy . (AW )

WANDALE 
I ZŁODZIEJE
bezczeszczą groby

na Cmentarzu 
Centralnym

Z A R Z Ą D  G łó w n y  P o l­
sk iego T ow . M iło śn ików
Róż ape lu je  za pośrednie- 
tw e n i „ K u r ie r a ”  o pom oc 
społeczeństwa w  tę p ien iu  
z łod z ie js tw a  i w anda lizm u, 
szerzącego się na C m enta­
rzu C en tra lnym .

D la uczczenia oam ięc i 
swego założycie la, b. p re ­
zesa K A Z IM IE R Z A  W A L ­
TE R A  to w arzystw o ozdobi 
ło  jego m og iłę  różam i. W  
dn iu  7 m a ja  posadzono na 
grobie 12 k rzew ów  szla­
che tn ych  róż p lennych. Już 
n a za ju trz  zna laz ły  się 
cm en tarne h ie ny , k tó re  
g rób zbezcześciły i  8 krze 
w ów  w yko p a ły .

W  ub. ro k u  kradzieże 
k w ia tó w  i  ław eczek na 
szczecińskich cm entarzach 
po w ta rza ły  się system a­
tyczn ie . Z łod z ie je  i w an ­
da le b y l i  przeważnie n ie ­
u c h w y tn i.

Sądzim y, że zbio row a po 
m oc społeczeństwa po łoży 
wreszcie k res  ty m  n ie c ­
n y m  p ra k ty k o m .

(a)

lo k a to ra m i prow adzone są 
na  te n  te m a t zażarte „ d y ­
skus je ” , k tó ry c h  f in a łe m  
są n ie rza dko  w y ro k i k o ­
le g iu m , a na w e t sądu.

M ie jska  S tacja S a n ita r­
no -E p id em io log iczna po s ia­
da w  te j sp ra w ie  specjał 
ne zarządzenie w  m yś l 
k tó re g o  terem całego m i a 
s ta  podz ie lony je s t na  trz y  
s tre fy . P IE R W S ZA  — to  
obszar d z ie ln ic y  ś ródm ie­
ście. Z akazu je  się tu  h o ­
d o w li w sze lk ich  zw ierzą t 
o raz p tac tw a  za w y ją t ­
k ie m  psów , k o tó w  i  pta­
k ó w  p o ko jo w ych . S tre fa  
D R U G A o b e jm u je : Pom o­
rzan y , G um ieńce , Św iercze 
w o , część T .urzyna, Pogod­
no , K rzeko w o , Bezrzecze, 
G łębok ie , P ilic h o w o , część 
N iem ie rzyna , D rze tow o , Że 
1 echowo, G o ięc in  i  Gocław. 
N ie  w o ln o  tu  hodow ać 
kóz, byd ła , ow iec, ko n i, 
trzo d y  ch le w n e j. T R Z E C IA  
s tre fa , to  pozostałe osied­
la w  g ra n icach ad m in is tra  
c y jn y c h  m iasta . M ożna tu  
hodow ać zw ierzęta gospo­
da rsk ie , a na dz ia łkach
0 w o ln e j zabudow ie naw et 
trzodę chlew nę. W e w szy­
s tk ic h  p rzyp ad kach  na leży 
oczyw iśc ie  zachować odpo 
Wiednie prze p isy  san ita rne
1 budow lane. (jaw .)

MALUCHY
proszą
0 PIASEK

N AR ES ZC IE  m am y w io ­
snę n ie  ty lk o  w  ka lenda­
rz u  ł  ko n ku rso w ych  p io ­
senkach Po lsk iego Radia. 
R ano 1 w  p o łu d n ie  sło­
neczko p rzyg rzew a wcale 
n ieźle, drzew a zaz ie len iły  
się, z a k w it ły  kasztany i  
m agno lie .

N A  placach zabaw  (Jest 
ic h  coraz w ięce j) T o jn o  i  
gw arno. W iadom o — Szcze 
c in  m iasto  m łodośc i i... 
d z ie c i! Z ty m i sw o im i po 
de ch a m i m a ją  rodzice 
sporo k ło p o tó w . W ia do­
mo, że m ie jscem  n a jp rz y -  
ie m n ie jszych  zabaw i 
igraszek dz iecięcych jes t 
p ia skow n ica . Tym czasem  
na re p re ze n ta cy jn ym  pla  
cy k u  zabaw  p rzy  u l.  M a ło  
p o ls k ie j i  H o łd u  P ru ­
skiego zapom n ia ł „ k to ś ”  o 
na w iez ien iu  do p ia sko w ­
n ic y  czystego, b ia łego pia 
sku. D z iec ia rn ia  b a w i się 
tu  w  zanieczyszczonej 
śm ie c iam i z iem i i  w ra ca  
po ta k ie j „zab aw ie ”  um o­
rusana i  b ru dn a .

D O R O ŚLI proszą Zarząd 
Z ie le n i M ie js k ie j o w ię ­
ce j ław e k . N ie  m a ich 
jeszcze w  p ię kn e j A l.  Jed 
ności N a rod ow e j. Na in ­
n ych  p lacach, skw erach i  
w  pa rkach  ła w e k  Jest cią 
gle m ało . Podobno zby t 
późno zab ra li się m alarze 
ł  s to la rze  do w iosennych 
re m o n tó w . (a)

D W A  po ko je  z ku ch ­
n ią , zam ien ię na 2 lu b  
3 1 pó ł p o k o ju  z łazien 
k ą , sam odzielne. W a­
r u n k i  do uzgodnienia. 
Jag ie lloń ska  87—27.

3526-G

SPRZEDAŻ
M O T O C Y K L M Z —256,
sprzedam . Jedności Na 
ro d o w e j 42 — Z ak ła d
k ra w ie c k i. 3527-G

M O TO C Y K L „P a n o ­
n ia ” , sprzedam  tan io . 
Leszczyńskiego 38, te l. 
70-113. 3536-G

SAMO CHÓD „M o s k ­
w icz—107”  przebieg
U 200 k m , stan Id e a l­
n y , sprzedam . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o ł 
du P rusk ie go  8, n r  361.

35J7-G

P IA N IN O  k rzyżow e, 
p ły ta  m eta low a, sprze­
dam , te l. 387-28 od 
godz. 16—20. ^

P IA N IN O  W o lkenhauer 
k rzyżow e , m eta low a p ly  
ta , stan b. d o b ry , sprze 
dam . Zgłoszen ia : te l. 
470-8*. 3529-G

.M IK R U S A ”  z now ym  
s iln ik ie m , sprzedam, 
u l. Roosevelta 72-a—4.

3538-G

JA W Ę  250, p ra w ie  no­
w ą, sprzedam . W ie n ia w  
skiegó 2, od godz. 17.

3539-G

M O TO C Y K L W  F M. 
sprzedam , te l. 32—480 
od godz. 16. 3540-G

M O TO C Y K L Iż  — 49,
sprzedam  lu b  zam ienię
na lzejszy. C ho dk ie w i-

3530-G

SAMO CHÓD Opel—P4,
spirzedam ta n io . Boh. 
G e tta  w arszaw skiego 3,
te l. 377-02. 3531-G

M O TO C Y K L W  F  M ,
sprzedam. Kaszubska
17—13. 3532-G

K U C H N IĘ gazowo-wę-
g ło w ą , sprzedam . T ra u -
g u tta  66 od godz. 16. 

3533-G

M O TO C Y K L „J u n a k ”
sprzedam , u l.  Felczaka
23—8.

M O TO C Y K L S H L  150, 
p iln ie  sprzedam . Szcze- 

Ł o k ie tk a  31—5.
3541-G

SK UTE R  „P eu ge o t” ,
sprzedam  oka zy jn ie .
Szczecin, N adodrzańska 
8—2, te l. 341-42.

FO R T E P IA N  Wiedeń­
s k i, z p ły tą  m eta low ą, 
sprzedam , te l. 382-39.

3348-G

MATRYMONIALNE
S A M O TN Y z w łasn ym  
m ieszkan iem , pozna pa 
n ią , m iłą  1 k u ltu ra ln ą  
do la t  30. O fe r ty : B iu ­
ro  Ogłoszeń, p la c  H o ł­
du  P rusk ie go  8, n r  362.

3522-G

ZGUBY
Z G IN Ę Ł A  suka pe k iń
czyk , b rązow a (stara). 
Proszę o odprow adze­
nie  za w ynagrodzen iem  
na adres: Ł o k ie tk a  
31—12. 3545-G

Z G U B IO N O  św iade­
c tw o  X  k la sy , -wysta­
w io n e  przez L ice u m  
N r  2 w  Szczecinie na 
nazw isko Teresa Jach i- 
m ia k . 3546-G

D N IA  10 m a ja  zgubio­
no a k tó w kę  z zaw a rto ­
śc ią : * zeszyty, św ia­
dectw o ukończen ia  Fzko 
ły  Z aw odow e j M echa­
n iz a c ji R o ln ic tw a . U cz­
ciw ego znalazcę proszę

o  z w ro t na adres: Eu­
geniusz K w ia tk o w s k i,

Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  szkolną o ra z  k a rtę  
ro w e ro w ą  na nazw isko 
Z dz is ław  M iszew sk i.

3548-G

Z G U B IO N O  książeczkę 
w o jsko w ą  na nazw isko 
Jan Leszklew icz.

3540-G

Biuro
Ogłoszeń
te l. 34-444 

czynne
od godz. 8-16 
w  sobotę 8-14

M AG N E TO FO N  „ P io - I  
senka” , stan Id ea ln y . M 
sprzedam  ta n io , te l.Ił 
fU -61, - 3S35-GI1

W poniedziałek — 20 maja — ciągnienie
KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ

Wykorzystaj dobru szansą 
i wybierz sobie los!

PRACOWNICY POSZUKIWANI

PRZEDSIĘBIORSTWO Jajczarsko-Dro- 
biarskie w Szczecinie, ul. Kaszubska 5 
(wejście z podwórza), zatrudni od zaraz 
kierownika skupu — zootechnika. Wa­
runki do omówienia na miejscu.

1998-K
4 SPRZEDAWCÓW — warunki przyjęcia: 
praktyka oraz ukończona ZSH lub rów­
norzędna, 2 komisantów — warunki przy­
jęcia: wykształcenie podstawowe oraz za­
bezpieczenie wekslowe w  wysokości 
20 000 zł, zatrudni Dyrekcja MHD Obu­
wiem — Galanterią w Szczecinie. Dwór 
cowa la. 1996-K
MISTRZA robót remontowo-budowla­
nych w wydz. gł. mechanika, inżyniera 
mechanika na stanowisko st. technologa 
w szefostwie przygotowania produkcji, 
inżyniera względnie technika energetyka 
na stanowisko st. mistrza w wydziale 
głównego energetyka, techników mecha­
ników na stanowiska technologów oraz 
kontrolerów technicznych, inżyniera spe­
cjalności obróbki skrawaniem na stano­
wisko kierownika wydziałowego biura fa­
brykacji, kierownika hotelu robotniczego, 
inspektora BHP, inspektora szkolenia za­
wodowego d/s szkolenia z zakresu BHP, 
księgową do księgi majątkowej, wyksz. 
średnie plus praktyką w księgowości, za­
trudni Szczecińska Stocznia Remontowa 
w Szczecinie, ul. Ludowa 13. 1878-K

TECHNIKA budowlanego d/s inwestycji 
i remontów, inspektora d/s zaopatrzenia 
materiałowego i mechanika maszyn biu­
rowych zatrudni natychmiast Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywcze­
go, Hurtownia w  Szczecinie, ul. Rapac­
kiego 3, tel. 39-227, 2013-K

T E A T R Y : E O L S K I =  „D z ie ­
w ią ty  ip ra w ie d l iw y ”  g. 19.30 
(p ią te k  ł  sobota); W SPÓŁ­
CZESNY — „H a m le t”  g. 19.30 
(p ią te k  i  sobota); OPERET­
K A  — „C o p p e lia ”  g. 18; so­
bota „B a l w  S avoy’u ”  g.
19.15,

K IN A : KOSM OS —  „SOS na 
P a c y fik u ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 
18.30, 21 - -  ang. — od la t  16 
(p ią te k  1 sobota); COLOS- 
SEUM  — „T y s ią c  oczu dokto  
ra  M abuse”  g. 16, 13.30, 21 — 
N R F — od la t  16 (p ią te k  i so 
bo ta ; D E L F IN  — „ Ic h  dzień 
pow szedni”  g. 11, 13.30, 16,
18.15, 20.30 — po i. — od la t  1» 
(p ią tek  i  sobota); w  sobotę
0 g. 22.45 — „D a m a K a m e lio -
w a”  — U S A ; B A Ł T Y K  — 
„W szys tko  d la  pań”  g. 10.50, 
13.10, 15.30, 18, 20.30 — f r .  — 
od la t  18 (p ią te k  i  sobota); 
OGRODOW E — „P u ła p k a  m i 
łośc i”  g. 21 — U S A  (p ią te k  i 
sobota); P O LO N IA  — „Z a ­
baw na bu z ia”  g. 13.30, 16,
18.15, 20.30 — U SA — od la t  
16; sobota: „P rze p u s tka ”  g. 
11, 13.30, 16. 18.15, 20.30 — radź.
— od la t  12 — „U p row ad ze­
n ie ”  g. 22.45 — fr .-W ł.; P IO ­
N IE R  — „S p o tka n ie  z B a rim ”  
g. 10; „W o łg a , W ołga”  g. 11, 
13, 15 — „In d o n e z ja ”  g, 17 — 
„ T rz y  k o b ie ty ”  g. 18.30, 20.30
— po i. (p ią tek  i  sobota); M U ­
Z A  (Pom orzany) — „K s iążę
1 akto reę zka ”  g. 17.45, 20 — 
U SA — od la t  16; sobota: g. 
18.45 — „P rz y g o d y  T om ka Sa- 
w ye ra ”  g. 16.45; PR O M IE Ń  — 
„D ia be lska  przepaść”  g. 16, 18
— czeski — od la t  14 — „P rz y  
goda”  g. 20 — w ł.  (p ią te k  i  so 
b o ta ); M AR S — „W  ś lepej 
u liczce”  g. 18, 20.15 — w ł.  — 
od la t  16 (p ią te k  i  sobota); 
F A L A —„G rze szn icy  bez w in y ”  
g. 17, 19.10 — radź. — od la t  
16; sobota: „M o b y  D ic k ”  g. 
17, 19.10 — U S A  — od la t  16; 
M D K  — „O cean Lo d o w a ty  
w zyw a”  g, 15.30, 17.30 — cze­
sk i — od' la t  12 (p ią tek  i  so­
bo ta ); ECHO (K rzekow o) — 
„ D łu g i dzień”  g. 18, 20 — radź.
— od la t  18 (p ią tek  i  sobota); 
ŚW IT  (S ko lw in ) — „T ańczą­
ca w iosna”  g. 17.30, 19.30 — 
radź. — od la t  12 — panoram , 
(p ią tek  i  sobota); M E W A  (Że- 
lechow o) — „ C y r k ”  g. 18, 20
— radź. — od Jat 14 (p ią te k  i  
sobota); Ż E G L A R Z  (G olęcino)
— „ B ia ły  K a n io n ”  g. 17, 20 — 
U SA — od la t  14 — panoram , 
(p ią tek  i  oaobota); S Z M A R A ­
GDOW E (Z d ro je ) — „ X —25 
w zyw a”  g. 17.30, 19.30 — ju g .
— od  la t  12 ~  pa no ram .; so­
bo ta ; g. 17, 19 — „M o rd e rca  
m ieszka pod n r  21”  g. 21; 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „ K lu c z ”  
g. 18, 20.15 — ang. — od la t  
16 — pa no ram .; sobota: g. 18, 
20.15 — „ K lu b  k o b ie t”  g. 22
— f r . ;  H U T N IK  (S to łcsyn ) — 
„D z ie w czę ta " g. 18, 20 — radź.
— panoram . — od la t  14; sobo 
ta : g. 17, 19 — „H o te l du 
N o rd ”  g. 21.30 — f r . ;  B A J K A  
(Police) — „ J a k  być  kocha­
ną”  g. 17, 19 — po i. — Od la t  
18; sobola : g. 17, 18 — „Ś n ie ­
gi K ilim a n d ż a ro ”  , g. J1 — 
U SA; 1 M A J  (Żydów ce) — 
„G an gs te rzy  i  f i la n tro p i”  g. 
16, 20; sobota: g. 17, 19 — „ N ie  
z w y k ły  św iad ek”  g. 21 — 
N R F; M A R ZE N IE  (W ielgow o)
— n ieczynne; sobota: „D ra ­
m a t w  Kosm osie”  g. 19 — radź.
— od la t  16.

F O T O P LA S TY K O N  — W oj. 
Pol. 36 — „W spółczesna A lba  
n ia ”  g. 10—21.

K L U B Y : TPP R  — W o j. Po l. 
66 — f i lm  „T a ta , m am a, có r­
ka i  z ięć”  g. 18, 20 — radź.; 
sobota: k o n ce rt la u re a tó w
ko n ku rsu  na najlepsze w y k o  
nanie p io sen k i ra d z ie ck ie j g. 
18; f i lm  „T a ta , m am a, córka  
i  Zięć”  g. 20; N O T  — W oj. 
Pol. 67 — czyn n y  od g. 12; 
w ystaw a ks ią żk i te chn iczn e j 
g. 16—20; „13 M U Z ”  -  p l. ŻOł 
n ie rza  2 — spo tka n ie  z ko le ­
g iu m  red . „G ło su  Szczeciń­
skiego”  g. 19; sobota: dan­
s ing g. 20; G A R N IZO N O W Y
— W aw rzyn ia ka  5 — p re le k ­
c ja s łow no-m uzyczna „N ie ­
p rze m ija ją ce  p ię kn o  m u zyk i 
C hop ina”  g. 19 (p ią te k ); so­
bo ta ; w ieczó r p o lsk ie j l i te ra ­
tu ry  w spółczesnej g. 19; K L U B  
M P iK  — w o j .  Pol. 2 ~  od ­
c zy t m g r J. Ł a d y k i „R o zum ­
n y  ch a ra k te r  d z ie jó w ”  g. 19 
(p ią te k ) ; P IW N IC A  — N iepod 
leg łośc i 19 — f i lm y  g. 19 (p ią ­
te k ); K O N T R A S T Y  — W a w rzy  
n iaka 7-a — czyn n y  od g. 
17—22; sobota: dans ing  g. so; 
SP Ó ŁD ZIE LC Ó W  — W o j. Pol. 
20 — w ie czo re k  taneczny g. 
19 (sobota); D OM  K K  — P a r­
tyza n tó w  2 — dans ing  g. 20
— k o n ce rt m u z y k i ro z ry w k o ­
w e j z  p ły t  g. 20 (sobota); 
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a 20
— f i lm  ł  dyskus ja  „Z m a r t ­
w ych w s ta n ie ”  ( I  i  I I  cz.) g. 
19; sobota: w ieczo re k  tanecz 
n y  g. 20.

W Y S T A W Y : M U Z E U M  — Sta 
ro m łyń ska  27 — średniow iecz 
na sztuka pom orska, renesan 
sów * s tro je  książą t szczeciń­
sk ich , m a la rs tw o  obce X V I— 
X V I I I  w . — g. 9—15; W A Ł Y  
CHROBREGO 3 — arch eo lo ­
g ia , w y s ta w y  m orsk ie , k u l­
tu ra  A f r y k i  Zachodn ie j 
p rzy rod a , z d z ie jó w  ko ­
w a ls tw a i  m on e ty  na Pom o­
rzu  Zachodn im  g. 9—15; CA­
FE C LU Ę — pl. ż o łn ie rza  2 — 
m a la rs tw o  T . E ysym on ta  g. 
16—23; Z A M E K  — w ystaw a 
„ A fr y k a  nieznana a b lis ka ”  
g. 10—18; M U Z E U M  (S ta r­
gard) — B ram a P yrzyeka  — 
p ra dz ie je  z ie m i S ta rga rd zk ie j, 
rzem iosło a rty s tyczn e , s ta ro ­
d ru k i,  zb ro jo w n ia  g. 10—14. 
„13 M U Ż ”  p l, ż o łn ie rza  2 — 
im p res je  b u łg a rsk ie  Iza b e lli 
N aruszew icz g. 11—23.

S Z P IT A L E : M IE J S K I SZP I­
T A L  D Z IE C IĘ C Y  — św . W o j-  
c iecha 7; I I  K L IN IK A  C H IR .
— PO M O R ZAN Y .
S O B O T A :
K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘ C E J
— U n ii L u b e ls k ie j; I  K L IN I-  
i K A  C H IR . — Unii L u b e lsk ie j; 
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I

w Szczecinie

A P T E K I: N R  4« -  W ie lka  17
— te l. 372-75; N R  34 — Ddbois 
1 — te l. 62-41; N R  7 ma 5 L ip  
ca 7 — le i. 443-33.

SO BO TA:

N R  3 — A l.  P iastów  60 te L  
465-17; N R  47 — Ja ro m ira  11
— te l. 422-46; N R  2 — M ic k ie i 
w ieża 101 — te l. 730-44. 
Codzienne pogo tow ie  pra ey-4  
a p te k i; N r  10 (G lin k i), N r  U  
(Dąbie), N r  12 (P od jucb y).

T E L E W IZ JA
PR O G R A M  SZC ZEC IŃ SK I^
16.55 — p ro g ra m  d n ia , 17 -4 
d la  dz iec i „ A  co d a le j” , 17.1S
— „s tu d e n c k a  w iosna” , 18 —<
om ó w ie n ie  og ó lnopo lsk iego 
i  loka lne go  p ro g ra m u  tyg o d ­
n ia , 18.35 — p ro gram  sa ty ryca  
n y  „W ie lo k ro p e k ” , 18.55 — 
„W  skarb cu k ró le w sk im  na  
W a w e lu ” , 19.30 — dzienn ik: 
T V , 20 — „D o bra no c  dzie­
c io m ” , 20.10 — „M a jo w y
dzień” , 20.40 — f i lm  radź. — 
od la t  16 „ B u n t ko b ie t” , 22.30
— rep o rta ż  f i lm o w y  z zakoń­
czenia V I I I  e tapu W yśc ig u  
P o ko ju  W arszawa — T o ru ń . 
23 — p ro gram  na ju t r o ,  m e lq  
dia na D OBRANOC.

SO BO TA: 11 — dla  k ia *  V I I  
.B ra z y lia ” , 11.45 — b io lo g ia  
d la  k las V I I  „S p o tka n ie  z p r a i  
p ra dz iad k iem , 16.50 — p ro g ­
ram  drtia , 16.55 — sprawozda­
n ie  z zakończenia I X  e tapu 
W yścigu P o ko ju  T o ru ń  — Poz 
na ń , 18.25 — aud. harcerska 
„N a  tro p ie ” , 18.45 — f i lm  
k ró tko m e tra żo w y  „M g lis ta  
noc” , 19.15 — „A g a r-a g a r” , 
19.30 — d z ie n n ik  T V , 20 — 
„D o b ra n o c  dz iec iom ” , 20.05 —• 
„O fic y n a  Pegaza” , 20.45 -# 
f i lm  ang. — od la t  16 „M a ł­
żeństwo z rozsądku” , 21.5! — 
w iadom ośc i d z ie nn ika  T V  t  
o f ic ja ln e  w y n ik i IX  etapu Wy, 
śc igu P o k o ju , 22.10 — m u zyka  
le kka , ła tw a  i  p rz y je m n a ” ,
22.55 — p ro g ram  na ju t r o ,  m e 
Jodia na DOBRANOC. 
PR O G RA M  B E R L IŃ S K I: 1S
— w id o w isko  d la  dz ie c i od la t  
12 „Z a w ó d  d la  c ieb ie ” , 18 —< 
u n iw e rs y te t T V , 18.4Q, — tys ią c  
w iadom ośc i T V , 18,50 — po ­
zd ro w ie n ia  T V  dziecięce j, 13
— „25 m in u t o. gospodarce” , 
19.25 — prognoza pogody, k ro  
n ik a , 19.50 — zachodnie s tu ­
d io  T V , 20 —  radź. f i lm  „D o  
następnej w io sn y ” , 20.55 —1 
„C h w ila  w spo m n ień” , 21.35 -4 
„ Z  życ ia szko ły  ba le to w e j” ,
21.45 — k ro n ik a , 22 — spraw o­
zdanie z W yścigu  P o ko ju  W  ar 
szawa — T o ru ń , 22.10 — s i tu  
ka  „T c h ó rz ” .

SO BO TA: 9.50 — g im nastyn 
ka  d la  w szys tk ich , 10 — kro i 
n ik a , 12.25 — test, 14 — „Rent 
de*-vous na kon iec  tyg o d n ia ” .  
15.35 — „Z  o tw a r ty m i ocza­
m i” , 18 — „M is trz  N ade loh i1 
opow iada b a jk i” , 17 — ,,TV¡ 
ż u rn s l m o d y ” , 17.30 — W yśn 
c ig  P o ko ju  — IX  etap Toruń i
— Poznań, 18.20 — „ A  rek in i 
m a zęby” , 18.50 — pozd ro w ie ­
n ia  T V  dziecięce j, 19 — te le  
B—Z , 19.25 — prognoza pogo 
d y , k ro n ik a , przegląd w y d a ­
rzeń, 20 — im p reza ro z ry w k o  
wa „D o  trzech  ra zy  sz tu ka ” , 
21.20 — „N a d  p ię k n y m  m od­
ry m  D un a je m ” , 21.55 — w ia d a  
m ośc i z W yścigu P o ko ju , 22.05
— k ro n ik a , 22.15 — kom edia  
fi lm o w a  z Soph ią  Lo ren  - *  
„Szkoda, że jesteś ka n a lią ” .

R A D IO

W IA D O M O Ś C I: 16.05, 19, 2356} 
SERW IS R Y B A C K I: 18.42;
W IA D O M O Ś C I Z TR A S Y  W Y  
SC IG U  P O K O JU : 14, 14.30, 15, 
16, 17, 21.52.
SZC ZEC IN : 15.05 — k o n c e rt 
so lis tów , 16.10 — „C o  głow a, 
to  rozu m ” , 16.40 — „10 m in u t
0 F ilh a rm o n ii” , 16.SO — m or­
sk ie  p ro b le m y  ś w ia ta , 17.40 - i  
przeg ląd  a k tua ln ośc i Wybrze«. 
ża, 18 — k o n ce rt życzeń. 
W A R S Z A W A : 13.25 — „Łań-* 
cuch K o śc ie ja ” , 14.05 —„ A l fa  
be t p o lsk ie j p io sen k i” , 15.30 — 
„ I  t y  zostaniesz In d ia n in e m ” ,
18.45 — „W  dew izow ym  k rę  
gu” , 19.05 — m uzyka i  a k tu ­
a lności, 19.30 — od tw orze n ie  
ko n ce rtu  jub ileuszow ego z o- 
k a z ji 75-lecia is tn ie n ia  PW SM  
w  K ra k o w ie , 20.15 — „ P r o f i le  
m ia s t” , 20.35 — d. c. koncer­
tu , 21.25 — z k ra ju  ł  ze św ia­
ta , 22.05 — s łuch ow isko „ Z ło ­
to ” , 22.42 — m uzyka  taneczna
1 ro z ryw ko w a ,

S O BO TA:

W IA D O M O Ś C I: t.SO, ł.30, 12.08. 
16.05, 19, 23.50; SERW IS1 RY­
B A C K I: 11.55, 50.57; W IA D O ­
M O ŚC I Z  TR A S Y  W YŚC IG U  
P O K O JU : 13.40, 14.30, 15, 15.30, 
16. 16.30, 17, 21.27.
SZC ZEC IN : 7 — D zień  d o b ry ” , 
U  — k o n c e rt życzeń, 16.35 —■ 
gra zespół „A lb a tro s ” , 18 —i 
przegląd a k tua ln ośc i W ybrze  
ża, 18.20 — fe lie to n  a k tu a ln y ,
18.40 — fe lie to n  J . M ich a lsk ie ­
go, 20 — „C zw a rta  zm ia na” ,
21.40 — m elod ie  naszych s łu ­
chaczy, 2* — „Szczecin zna­
n y  i  n ie zna ny” .

W A R S Z A W A : 10.40 —  „Na '
tru d n e j drodze nauczyc ie la ” , 
12.15 — „ u  jez io re czka ” , 13.10
— „ K u l tu r a  p iln ie  poszuk iw a 
na” , 14.05 — a lfa b e t p o ls k ie j 
p iosenk i. 15.35 — d la  dz iec i 
„B łę k itn a  szta fe ta” , 18.45 — 
„B u d u ję  s ta te k  m ó j” , 18.50 — 
fe lie to n  M . Jors ta , 19.05 — m u  
zyka 1 ak tua ln ośc i, 19.30 — „M a  
tys ia ko w i e” , 22.30 — sob o tn i 
c o c k ta il ro z ry w k o w y , 23 — m u 
zyka taneczna, 0.15 — au d . 
rozg łośni „ K r a j ” , 0.45 — d. ę, 
m u z y k i .tanegznei,



Dni
Oświaty

K L U B  „13 M U Z ” . — 
S p o tka n ie  z C zy te ln ika m i 
„G ło s u  Szczecińskiego”  pt. 
„C z y te ln ik  zawsze m a ra -

K L U B  F A B R Y C Z N Y  
SZC ZEC . Z A K Ł . W ŁÓ ­
K IE N  SZTU C ZN Y C H . — 
F rz e ^ te ti a k tu a ln e j sy tu a ­
c j i  m ię d zyn a ro d o w e j — g. 
19.

G A R N IZ O N O W Y  K L U B  
O F IC E R S K I. — W ieczór 
p o e z ji —  g. 19.

K L U B  ŁĄ C ZN O Ś C I. — 
O d czy t z c y k lu  W SZECH­
N IC Y  O Ś W IA TO W E J — g. 
1«.

K L U B  ŁĄ C ZN O Ś C I. — 
D yskus ja  nad film e m  
„Z m a rtw y c h w s ta n ie ”  —

K L U B  M P iK . — Fokas 
p ra c  fo to g ra fic z n y c h  wę­
g ie rsk iego fo to g ra fik a  N e- 
m e th a  — g. 19.

C Z Y T E L N IA  D Z IE C IĘ ­
C A B ib lio te k i M ie js k ie j i  
W o je w ó d zk ie j. — F ilm y  
po d ró żn icze  i  spo tka n ie  z 
¡C entkiew iczam i — g. 14.30.

K L U B  „P IN O K IO ” . — 
D yskus ja  na te m a t ks iążk i 
Za łu sk ie go  p t .  „S ied em  
g rzechów  g łó w n ych ”  — 
g. 20.

M IE JS K A ' I  W O JE­
W Ó D Z K A  B IB L IO T E K A  
P U B L IC Z N A . — U roczyste  
o tw a rc ie  now ego sk rzyd ła  
(w e jśc ie  od u l .  P o dg órne j 
JUS/16) -  g. l i .

MAROKO. Jedna z bram pałacu królewskie­
go w RABACIE. CAF

W Szczecinie -  te i\

Rozpoczynamy
garmażeryjną

ofensywę
MINISTERSTWO 

HANDLU WEWNĘ­
TRZNEGO rozpoczy 
na atak na nie do­
ceniane dotychczas 
źródło wzbogacania 
zaopatrzenia rynka 
w artykuły spożyw­
cze. Przemysł garma 
żeryjny, mimo że 
wyprodukował w ro 
ku ubiegłym 50 tys. 
ton wyrobów, zaled ­
wie w 40 procentach

pokrywa popyt. Są 
to przy tym wyroby 
oparte w dużej mie­
rze o mięso, co unie 
możliwia niskie kal­
kulowanie cen i roz 
szerzanie asortymen 
tu. Dlatego wprowa­
dza się obecnie pre­
miowanie zakładów 
garmażeryjnych nie 
od wartości produk­
cji, lecz od wartości 
przerobu, dostarcza

TO W . S P O Ł .-K U L T U R A L  
N E  ZYD O W . — K o n c e rt 
zespołów  am a to rsk ich  — 
g. 19.30.

K L U B  F A B R Y C Z N Y  
SZCZEC. Z A K Ł . C ELU ­
LO Z .-P A P IE R Ń . — Spot­
k a n ie  z l ite ra te m  R . L isko  
w a c k im  —. g. 19,

G A R N IZ O N O W Y  K L U B  
O F IC E R S K I. — P re le kc ja : 
„S po łeczn a p o zyc ja  tw ó r ­
czości l ite ra c k ie j P o ll Go­
ja w ic z y ń s k ie j”  — g. 19.

S ław o m ir Lewiński: 1945-1963 r,

Monument -
żart - groteska

5mm
Coś tu nie gra...
POPULARNA bajka o dziewczynie lek­

kiego autoramentu i muzyce, przypomi­
na mi się od kilku już miesięcy stale, 
kiedy proecłiodzę ulicą Jaromira. Wokół 
niedawno tu wzniesionych bloków mie­
szkalnych wyrosło również na ogół so­
lidnie wykończone i wyposażone zaple­
cze sklepow»-handlowe. I  ono to właśnie 
spędza mi sen z powiek.

Bo oto od kilku miesięcy jeden za dru­
gim, jak za pociągnięciem czarodziejskiej 
różdżki, sklepy te poddawane są dosyć 
długo trwającym zabiegom remontowym. 
Najpierw więc poszedł do remontu sklep 
mięsny. Prawie cały wyłożony białymi 
płytkami kafelkowymi. Cóż więc tu było 
remontować? To pytanie stawiali sobie —• 
zupełnie chyba logicznie —• mieszkańcy 
okolicznych bloków.

Następnie poddany został tym zabie­
gom sklep warzywniczo-owocowy, potem 
sąsiadujący z nim sklep nabiałowo-spo- 
żywczy, z kolei sklep meblowy, a ostat­
nio remontuje się zakład fryzjerski przy 
ul. Jaromira. Nie wspominam tu już
0 przeprowadzonej bodajże w ubiegłym 
roku adaptacji SAMU-„MARINA” na 
sklep delikatesowy.

Wszystkie te sklepy służyły w swej no­
wej szacie swym klientom nie dłużej niż 
dwa lata. Wszystkie na zdrowy rozsądek 
nie zasługiwały na to, aby je remonto­
wać, lokując w te zabiegi grube dziesiąt­
k i tysięcy złotych.1

PO CO? Właśnie takie pytanie posta­
wiliśmy ojcom miasta na ostatniej kon­
ferencji prasowej. Odpowiedź była nie­
zbyt przekonywająca. Brzmiała ona, że 
gdyby się tych remontów nie przepro­
wadziło. przepadłyby wówczas przyznane 
na nłe środki finansowe.

Muszę stwierdzić, że zasadność tej ar­
gumentacji wprowadziła mnie i w zdzi­
wienie i w zakłopotanie. Bo oto z jednej 
strony od kilku już lat słyszę deklaracje 
tychże' ojców miasta na temat potrzeby 
generalnego uporządkowania dzielnic 
przemysłowo-peryferyjnycli. Z drugiej — 
że nie można tego szybko dokonać, po­
nieważ brak jest właśnie pieniążków.

Gdzie tu więc logika? Po co pchać 
środki finansowe i moce przerobowe w 
remonty, które są po prostu niepotrzeb­
ne? Czy nie lepiej było te właśnie środki
1 tytuły remontowe skierować do zaple­
cza sklepowo-handlowego dzielnic pery­
feryjnych? Przecież wtedy za deklaracja­
mi poszłyby konkretne czyny, a one lu­
dzi najbardziej przekonują.

Nasze władze miejskie dały już dzie­
siątki przykładów rozsądnego i logicz­
nego z punktu widzenia rachunku ekono­
micznego rozwiązywania różnych, bar­
dziej jeszcze skomplikowanych proble- 
mó%v komunalnych. Miejmy nadzieję, że 
i  w tej ważnej dziedzinie naszego życia 
zwycięży wreszcie zdrowy rozsądek.

NEPTUN

RZEŹBĘ Sławomira 
LEWIŃSKIEGO mamy i 
możność oglądać przy 
różnych okazjach. Kie- j 

i dy przejeżdżamy przez 
’ Stargard, spotykamy się i 
i z jego pomnikiem Sło- 
i wackiego, w Szczecinie i 
— Mickiewicza, grani­
ce polsko-niemiecką w i 
Siekierkach wieńczy je 
go monumentalne azic- i 
i ło: pomnik na cmenta- 
i rzu żołnierzy polskich, 
którzy tu legli w dniach 

i forsowania Odry.
Obecnie z laureatem 

II  nagrody w Ogólno­
polskim konkursie na

„Głowa dziecka”  — granit.

„Półakt wieśniaczki”  
— drzewo.

Pomnik Wdzięczności 
w Szczecinie spotyka­
my się na jego retro­
spektywnej wystawie 
w salach BWA w Mu­
zeum Pomorza Zachód 
niego przy ul. Staro­
młyńskiej.

18 lat w twórczości 
artysty — to kawał cza­
su, w którym można 
wiele zrobić. Potwier­
dza to. wystawa Lewin 
skiego od portretów 
Brechta i Shawa, wy­
konanych w 1949 r. po 
„OSOBĘ NIE OGOLO­
NĄ Z KOŁKAMI CIO­
SANYMI NA GŁO­
WIE” (1962 r.).

L e w iń s k i zna kom ic ie , czu 
je  m a te ria ł tw o rzyw a . , w
m ism  Ksaiłi „słowa

D Z IE C K A ”  l  „T O T E M IK  
D O M O W Y”  w  g ra n ic ie  
c h a ra k te ry z u ją  się ow ą 
la p id a rn ą  surowością fo r ­
m y , k tó rą  na rzuca ta k  
sz lachetny ga tu n e k  suro w  
ca; „D O Ż Y N K O W Y  W IE ­
N IE C ”  (1931 r .)  czy ..M A T ­
K A  N IE Z B Y T  S Y M P A ­
T Y C Z N A ”  (I960 r.) w y ro ­
s ły  i! k ło d y  w iśn iow ego 
drzewa, stąd ich  p rosto ta  
ks z ta łtu  dz ia ła jącego u ro ­
d z iw ą  g ładz izną tw o rz y ­
w a ; uogó ln iona fo rm a  
sztucznego kam ien ia  (,,GŁO 
W A  P IA S T A  -  K O ŁO D Z IE  
J A ”  — 1960 r .) , „F IG U ­
R A  N A  T E M A T  HO­
L O U B K A  W E F R A ­
K U ”  —  1962 r.)  są w y n i­
k ie m  w s trzem ięź liw o śc i a r­
ty s ty  w obec now ego m a­
te ria łu . a r ty s ty , k tó ry  po ­
tra f ią  w  ceram ice  rozgadać 
się ja k o  ga w ęd ziarz  spo­
strzegaw czy, ob da rzony po 
czuciem  h u m o ru  („JO W IS Z  
DO SC PO G O D N Y” , „ F I ­
G U R A  K O K IE T E R Y JN A ” , 
„S A N D O M IE R Z , M IA S TO  
P IĘ K N Y C H  M U R Ó W ”  — 
1962 r.).
1 Te właśnie poszuki­
wania różnych form wy 
powiedzi w różnym 
tworzywie świadczą o 
ogromnej aktywności 
artysty, który nie za­
sklepia się w powiela­
niu spraw warsztato­
wych raz odkrytych. 
Któż mógłby na przy­
kład podejrzewać twór 
cę monumentalnego 
pomnika w Siekierkach 
o skłonności do estety- 
zowania (w najlepszym 
tego słowa znaczeniu), 
które ujawnia w tego 
typu pracach jak 
..GŁÓWKA Z KOLCZY 
KAM I” albo „Osoba in- 
tarsjowana mosiądzem”.

S A TY R Y C ZN E  in s ty n k ty  
Le w ińsk ieg o w y zw a la ją  się 
w  w ie lu  pracach. Prze­
ś liczny  b rąz za ty tu ło w a n y  
„K A R U Z E L A  M IŁO Ś C I”
— to  n ie  ty lk o  św ie tn a  
fo rm a  zw iązanych ze so­
bą postaci żeńsk ie j i m ę­
s k ie j, to  także dow cipna 
m e ta fo ra  na te m a t m iło ­
ści. P o do bn ie  z „K Ó B R O - 
M A N E M  S T E LE W IZ O W A - 
N Y M ” . postacią trw a ją cą  
w  p o w ie trzu  w  p o zyc ji sie 
dzącej dz ię k i sk rzyd e łko m  
w  fo rm ie  a n te ne k  te le w i­
z y jn y c h  um ocow an ych  ; 
p rzy  szyi. Owa m e ta fo ry k a  
zg ry ź liw y m  do w cipe m  pod 
szyta zap row adziła  L e w iń -  ! 
skiego do k o m p o zyc ji za­
ty tu ło w a n e j „ H IE N A  —

E R O T Y K A ” , k tó ra  M n i­
żej podp isanej b u d z i n ie ­
ja k i sprzeciw ,

Retrospektywa Lewiń 
skiego jest ekspozycją 
bardzo interesującą: 
przekonuje, że mamy 
do czynienia z raso­
wym rzeźbiarzem, obda 
rzonym szeroką skalą 
talentu, który związał 
się ze Szczecinem od 
początku, osiedlając się 
tu już w 1946 r.

Urszula POMORSKA

się nowegó, zmecha­
nizowanego wyposa­
żenia, a przede wszy 
stkim przystępuje 
się do budowy sze­
regu nowoczesnych 
zakładów tej bran­
ży.

Fabryki wyrobów 
garmażeryjnych po­
wstały ostatnio w 
Warszawie, Lublinie. 
Kaliszu i Ostrowie 
Wielkopolskim. Już 
wkrótce wytwórnia 
tego typu zostanie 
uruchomiona w Cho 
rzowie. W latach 
1964 — 1965 zbuduje 
się w Polsce 11 no­
woczesnych, prawie 
całkowicie zmechani 
zowanych fabryk 
garmażeryjnych, któ 
re powstaną: w War 
szawie, Krakowie, 
Łodzi, Poznaniu, O- 
polu, Rzeszowie, Je­
leniej Górze. Słup­
sku, Olsztynie, Wio- 
cławsku i Szczeci­
nie. Oblicza się, że 
po uruchomieniu no 
wych wytwórni na 
zaopatrzenie miesz­
kańców Łodzi, Poz­
nania, Wrocławia I 
Szczecina można bę 
dzie przeznaczyć oko 
ło 12 ton wyrobów 
garmażeryjnych na 
dobę.

Powstanie w Pol­
sce specjalistyczne­
go przemysłu garma 
żeryjnego ma znaczę 
nie handlowo-ekono 
miczne, bo wpłynie 
na poprawę zaopa­
trzenia, jak również 
społeczne, bo pozwo­
l i  wielu kobietom 
pracującym zaoszczę 
dzić czas, który mu­
siały poświęcać do­
tychczas na przyrzą 
dzanie posiłków dla 
rodziny. Przemysł 
garmażeryjny zaj­
mie się bowiem w 
dużej mierze produk 
cją gotowych pro­
duktów i półproduk­
tów obiadowych 
zwłaszcza pracochłon 
nych dań bezmięs­
nych i półmięsnych. 
Ministerstwo Han­
dlu Wewnętrznego 
uważa, że przy rów 
noeżesnym rozwoju 
przemysłu gastrono­
micznego i przemy­
słu koncentratów 
spożywczych powsta 
nie wystarczająca 
baza dla praktyczne 
go ulżenia kobietom 
w prowadzeniu go­
spodarstw domo­
wych. (r)

„Figura na temat Ho 
loubka we fraku” — 
sztuczny kamień,

(Foto:
iVanda Cifeślak)

Ludzie

z dalekich mórz

Statek
artystów

BYŁ TO NIE TAK DAWNO 
STATEK, na którym dobrała się 
dziwna załoga pokładowa. Naj­
zupełniej przypadkowo spotkali 
się tu razem ludzie, mający po­
przednio, lub nawet aktualnie do 
czynienia ze sprawami sztuki. 
Był poeta, tancerz baletowy, 
prozaik, dwóch Artystów mala­
rzy, tenor operowy i dziennikarz. 
Jedynie bosman i  chłopiec pokła 
dowy wyodrębniali się z tego ar­
tystycznego zespołu. Bosman je­
dnak w krótkim czasie zmustro- 
toał, nie mogąc wytrzymać ner- 
wowo w podobnym towarzy­
stwie, zaś chłopiec pokładowy 
uległ wpływom muz i  począł 
ćwiczyć głos u śpiewaka. Gdy 
zamustrował nowy bosman i  o- 
kazało się iż kilka lat temu był 
on jeszcze... zawodowym sakso- 
Jonistą — kapitan wpadł w szał.

Dlaczego? Wśród licznych tęga 
powodów był jeden zasadniczy. 
Kapitan, nim rozpoczął morską 
karierę, usiłował zarabiać na ży 
cie jako — historyk sztuki i  kry 
tyk teatralny... Teraz, mimo/  iż 
niejednokrotnie ’ pod wpływem 
alkoholu, ronił gorzkie łzy nad 
porzuconym zawodem, nie zno­
sił jednak na pokładzie ludzi 
sztuki. Na domiar złego, dobra­
na paczka, jak to w zwyczaju 
artystycznej braci bywa, swawo­
liła  na statku co niemiara, u- 
rządzała improuHzowane czop­
k i”  ośmieszające innych człon­
ków załogi, układała złośliwe pio 
senki i  nie traktowała na ogół po 
ważnie surowej, morskiej dyscyp 
liny.

Nieraz kapitan wzywał ich do 
siebie, starając się prośbą i  groź­
bą skłonić do jak najszybszego 
poszukania sobie innego statku. 
Sam zmustrować ich nie mógł z 
dwóch powodów — nie było ku 
temu poważniejszych podstaw i 
nie miał kto zapłacić za po­
wrotne bilety całego towarzy­
stwa do Europy, jako że mary­
narze ci nie dbając o dzień ju ­
trzejszy, skrupulatnie,, do ostat­
niego grosza przepuszczali tola- 
sne pensje.

'Jednak w pewnym 'egzotycz­
nym porcie, skuszeni jego uroku 
mi, zdecydowali się sami, wszys­
cy razem, opuścić statek dowo­
dzony przez krytyka teatralnego. 
Kapitan usłyszawszy tak rado­
sną i  od dawna upragnioną 
wieść, postanowił uczcić ją go­
dnie, a że mimo wszystko czuł 
słabość do tej niecodziennej za­
łogi — zaprosił wszystkich na 
wystawną kolację. Wypiwszy po 
ważniejszą ilość whisky, rozczu­
l i ł  się.

— Bracia drodzy! Jakże się cis 
szę że wreszcie będzie na statku 
spokój!... Ileż ja przez was ner­
wów zmarnowałem... Wiecie do­
brze, źe wystarczający kłopot 
mam już na statku z jednym o- 
słem, któremu chciało się być 
intelektualistą —* z samym so­
bą!...

Artyści skwapliwie potwierdzi­
l i  i  zbierali się do odejścia, gdyż 
; ortfel przełożonego wyczerpał 
się już doszczętnie. W tym je­
dnak momencie kapitan począł 
bić się w czoło, wybuchając je­
dnocześnie głośnym szlocham.

— Bracia drodzy!... Ratujcie!... 
Jakiż ja jestem idiota! Ratujcie 
mnie i  statek!...

— Czy może cokolwiek urato­
wać krytyka teatralnego?... — 
odparł chłodno tenor operowy, 
żywiący do krytyków zadawnio­
ne urazy.

*— Nie ratujcie krytyka... Ra­
tujcie swojego kapitana! Jesteś­
cie już przecież ludźmi moria* 
ludzie morza są braćmi! Nie r; n 
szczajcie statku!

Wszyscy zdun t l i  się potężnie. 
Odmieniło mu się?....

— Kochani! — ryczał kapitan, 
wycierając oczy połami smokin­
ga. — A gdzież ja w tej dziurze 
i ostanę nową załogę!?... Taką 
zgraną załogę!...

Zostali. Zmustrowałi dopiero w 
Europie. Ale kapitana kosztowa­
ło to jeszcze jedną, o wiele wy- 
sławniejszo kolację.

Wiesław ’ANDRZEJEWSKI


